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Nowi członkowie
Rady Bezpieczeństwa
(PAP) 5 nowych członków 

Rady Bezpieczeństwa ONZ pod 
jęło z dniem 1. stycznia bj. pra 
ce w obradach tego organu. Są 
to reprezentanci Irlandii, Ja­
ponii, Panamy, Hiszpanii i U- 
gandy. Ich kadencja potrwa 
dwa lata. Oprócz 5 stałych 
członków Rady, dysponują­
cych w tym organie prawem 
weta, to jest wielkich mo­
carstw: ZSRR, USA, W. Bry­
tanii, Francji i Chin, w skład 
rady wchodzą ponadto w 1981 
roku: NRD, Meksyk, Niger, 
Filipiny i Tunezja.

Kontrowersje wokół wysokości norm i rodzaju bonów <

Styczeń prawdopodobnie

bez kartek na mięso

Zarejestrowano 54 
związek zawodowy

(PAP) 2 bm. Sąd Wojewódz 
ki w Warszawie zarejestrował 
NSZZ Pracowników Dochodów 
Państwa i Kontroli Finanso­
wej z siedzibą w Warszawie. 
Jest to już 54 związek zawodo 
wy zarejestrowany w Sądzie 
Wojewódzkim w Warszawie.

Zmarł
prof. K. Michałowski
(PAP) W wieku" 80 lat zmarł 

w Warszawie wybitny polski 
uczony - archeolog prof. Ka­
zimierz Michałowski, twórca 
polskiej szkoły archeologii . 
śródziemnomorskiej, organiza 
tor i kierownik Polskiej Sta 

cji Archeologii Sródziemnomor 
skiej w Kairze.

Prof. Kazimierz Michałowski 
związany przez wiele lat z U- 
niwersytetem- Warszawskim, 
Zakładem Archeologii Śród­
ziemnomorskiej PAN i Muze­
um Narodowym w Warszawie 
rozwinął w Polsce badania 
z zakresu archeologii śródziem 
nomorskiej — szczególnie egip 
tologii.

Prof. K. Michałowski był 
członlćiem PAN i wielu zagra

(PAP) Prawdopodobnie jesz 
cze w styczniu nabywać będzie 
my mięso bez bonów towaro­
wych. System zaproponowany 
społeczeństwu 27 listopada ubr. 
spotkał się z wieloma zastrze 
żeniami, zaś zasada uwzględ 
niania wyników konsultacji 
skłoniła rząd do podjęcia prac 
nad modyfikacją pierwotnej 
propozycji. Nie oznacza to jed 
nak odłożenia sprawy na dłu­
żej. Trudno będzie również 
pokusić się o rozwiązanie za 
dowalające wszystkich. System 
kartkowy nie poprawi zaOpa 
trzenia i nie zapewni wzrostu 
spożycia. Mięsa jest mniej niż 
w minionym roku i liczyć się 
trzeba, że najbliższy okres 
przyniesie pogorszenie a nie 
poprawę w hodowli. Kartki 
mają więc zapewnić bardziej 
sprawiedliwy podział tego co 
będzie i zmniejszyć trudności 
z nabyciem.

Największe zainteresowanie 
budzą obecnie zmiany, jakie 
zamierza się dokdnać w sto­
sunku, do pierwotnego projek 
tu. O niektórych z pich infor 
mowaliśmy. Kwestia podstawo 
wa — to normy. Należy uczy 
nić wszystko, aby były one do 
Stateczne ze zdrowotnego punk 
tu widzenia. Dzieciom i mło­
dzieży muszą gwarantować ora 
widłowy rozwój fizyczny. Sta

czy stać nas na stosowanie ta 
kich norm w sytuacji, gdy w 
tym roku będziemy ubożsi o 
400-450 000 ton mięsa Reali­
zacja tego postulatu stawia 
pod znakiem zapytania zwię-k 
szenie przydziałów dla rolni­
ków, chłopo-robotników, czy 
członków spółdzielni produk­
cyjnych. Warto 'podkreślić, że 
tytułem samozaopatrzenia ,po 
zostaje na wsi około 37 kg 
mięsa na osobę, co wraz z do 
tychczas zaproponowaną nor­
mą stanowi łącznie ok. 55 kg 
na osobę, a więc więcej niż 
przewiduję się dla ludności 
nie zwfpzćnef ze wsią. Jedno 
wiadomo na pewno. Normy na 
mięso, muszą uzyskać akcepta 
cję resortu zdrowia. Można są 
dzić również, iż w system kart 
kowy zostanie włączony drób. 
Stanowi on blisko jedną czwar

końca marca. Nie oznacza to 
jednak automatycznie, iż po 
tym okresie zostanie wycofa­
ny lub zmodyfikowany w sen 
sie zwiększenia przydziału. W 
ub. roku sprzedawano w skle 
pach średnio na osobę 47 kg 
mięsa. Rok obecny, to dla ho­
dowli przede wszystkim skut 
ki katastrofalnego nieurodza­
ju ziemniaków, którego nie 
sposób zrównoważyć impor­
tem zbóż i pasz.

Kartki na mięso są koniecz 
nością. Im później je wprowa 
dzimy tym gorzej dla rynku. 
Rozwiązania oczywiście trze­
ba modyfikować. Mankamen­
ty wprowadzanego systemu u- 
jawnią się jednak dopiero wów 
czas, gdy zacznie on funkcjo 
nować. Miejmy nadzieję, iż 
stanie się to przedmiotem bar 
dzp dokładnych obserwacji i

tą tzw. masy mięsnej kierowa analiz nie tylko ze strony han
nej na rynek.

Ze sprawą uzyskiwania właś 
ciwej normy łączy się również 
kwestia rodzaju kartek. Wszy 
stko wskazuje na to, iż nie bę 
dą to — jak pierwotnie prapo 
nowano — kartki wartościowe 
lecz ilościowo - asortymento­
we zapewniające jednakową 
dostępność do poszczególnych 
gatunków mięsa i wędlin.

System ma mieć charakter
nowisko Instytutu Żywienia tymczasowy, W swej pierw- 
jest w tej sprawie jednoznacz szej wersji obowiązywać bę- 
ne. Powstałe jednak pytanie: dzie prawdopodobnie tylko do

dlu.
Pozostaje jeszcze sprawa 

tłuszczów. Pierwotnie zapropo 
nowane normy były bowszech 
nie krytykowane jako, bardzo 
niskie. Wiadomo już, iż stać 
nas na ich podwyższenie, a 
nawet rezygnację z kartek na 
tłuszcze zwierzece ż wyjąt­
kiem masła. Zadecydował o 
tvm przede wszystkim imnorf 
Nie może on być jednak stała 
zasada. Trzeba więc zrobić 
wszystko. abv ten, cenny suro 
wiec jakim jest mleko najle- 
niet wykorzystać.

nicznych akademii towa-
rzystw naukowych — doktor 
honoris causa Uniwersytetu w 
Strashourgu. Cambridge, Upp 
sali. Autor licznych prac nau 
kowych z zakresu archeologii, 
historii sztuki, kultury reionu 
śródziemnomorskiego i staro­
żytnego Wschodu. Odznaczony 
Orderem Budowniczych Pols­
ki Ludowej. Orderem Sztanda 
ru Pr®cv I klasv.

Posiedzenie w Ministerstwie Rolnictwa

Program rozwoju 
gospodarki żywnościowej

(PAP) Projekt programu roz rolnictwie, przetwórstwie rol- 
woju gospodarki, żywnościo-' no - spożywczym i zaopatrzę 
wej w latach 1981-1985 był 2 niu rynku w produkty żywnoś
bm. w Warszawie głównym te 
matem posiedzenia Rady Nau­
kowo - Technicznej przy mi­
nistrze rolnictwa. W przedsta 
wionym naukowcom resorto­
wym dokumencie zawarto 
szczegółową ocenę sytuacji w

ciowe oraz omówiono czynniki 
warunkujące rozwój produkcji 
rolniczej w obecnym pięciole 
ciu i zadania w tym zakresie.

W dyskusji wskazano, że 
projekt programu, w którym 
podjęto próbę kompleksowego

przedstawienia problematyki 
rozwoju gospodarki żywnościo 
wej, związane z tym zadanie 
oraz warunki ich realizacji — 
ocenić należy pozytywnie; jed 
nakże wiele szczegółów wyma 
ga jeszcze dopracowania. Szcze 
golnie wiele kontrowersji wzbu 
dziły sprawy dotyczące świad 
czeń przemysłu dla rolnictwa.

Naukowcy jednoznacznie opo 
wiedzieli się za koniecznością / 
wyraźnego zobowiązania in­
nych resortów, w tym przede 
wszystkim maszynowego, che 
miernego oraz budownictwa, 
do bezwzględnego wykonywa­
nia Zobowiązań na rzecz rol­
nictwa.

Czwarty tydzień akcji ratunkowej w Karlinie Bliskowschodnia
Kończy się układanie ropociągu

INFORMACJA WŁASNA

2 stycznia br. był 24 dniem 
akcji ratowniczej na płonącym 
szybie Daszewo 1 koło Karli­
na. Miejsce katastrofy przypo 
mina ogromny plac budowy. 
Potężny gejzer płonącej ropy 
wzbijający się na kilkadziesiąt 
metrów w górę nie słabnie. 
Rośnie tempo ostatnich dzia­
łań niezbędnych do przepro­
wadzenia zasadniczej akcji ga 
szenia' ognia i zatamowania 
erupcji.

Zgodnie z tym co zaplano­
wano w Nowy Rok rozpoczęło 
pracę pierwsze urządzenie do 
przyspieszonego wiercenia kie­
runkowego - ratunkowego. Od 
wiercono pierwsze 70 m otwo 
ru. W pobliżu stoi już druga 
wieża, a 2 bm. wieczorem sta 
nęła również trzecia — ta któ 
rą w rekordowym czasie zde 
montowano w Stęszewie. Zwo 
zi się również elementy na 
czwartą wiertnię. Jak połnfor

mowano w sztabie akcji druga 
i trzecia wiertnia ruszy w naj 
bli/szych dniach.

W Nowy Rok eksperci z Leo 
nem Kałyną — szefem radziec 
kich ratowników w trakcie 
prób armatek wodnych znale 
źli się w bliskiej odległości od 
płonącego otworu. W ciągu kil 
ku minut zapoznali się oni ze 
stanem tzw. „zagłowiczenia” 
otworu. W jego wyniku — jak 
oświadczył L. Kałyna — jed­
ną z najpierwszych czynności 
będzie zdjęcie kryży z więzby 
rurowej, która umożliwi w póż 
nie jszym czasie założenie no­
wej głowicy przeciwerupcyjnej 
— prewentera.

Zakończono już montaż po­
tężnej przepompowni wody i 
rozpoczęto napełnianie jednego 
z dwóch zbiorników. Kończo 
no prace montażowe przy bu 
dowie 5-kilometrowego ropo­
ciągu. Kontynuowano umac­
nianie wałów ochronnych.

(wis)

podróż
H. Kissingera

(PAP) Były Sekretarz Sta­
nu USA, Henry Kissinger, któ 
ry przebywa na Bliskim Wscho 
dzie w charakterze specjalne­
go wysłannika wstępującego 
na urząd prezydenta USA, Ro 
nalda Reagana złożył W czwar 
tek niespodziewaną wizytę w 
stolicy Somalii, Mogadiszu, 
gdzie rozmawiał z prezydentem 
Siadem Barrem. W piątek ra 
no powrócił do Kairu. Nie wia 
domo o czym rozmawali Kissin 
ger i prezydent Somalii. Rzecz 
nik ambasady USA w Mogadi 
szu wyraził pogląd, że przedys 
kutowali oni sprawy dotyczą 
ce „stosunków wschód-zachód 
na tle problematyki związanej 
z Oceanem Indyjskim „ro­
giem” Afryki i Zatoką Perską.

Somalia udostępniła wojs­
kom ąmervkańskim zespół baz

Nowy statek dla ZSRR
(PAP) 2 bm. w Szczecińskiej 

Stoczni im. Adolfa Warskiego 
została podniesiona bandera 
na m/s „Kutuzowo”. Jest to 
jedenasty statek z serii trzy­
nastu uniwersalnych drobni­
cowców o nośności 6 300 ton 
budowanych w Szczecinie dla 
Związku Radzieckiego^

Jl^ótko + krótko

.wojskowych w Berberze, za
co Amerykanie zobowiązali się 
dostarczyć broni za 40 min doi.

Oświadczenie H. Habre
Były minister obroty Czadu, 

Hissen Habre, którego siły zosta­
ły rozgromione w ubiegłym mię. 
siącu przez wojska prezydenta 
Tymczasowego Rządu Jedne śc i 
Narodowej, Goukuni Weddeye za 
powiedział kontynuację walki 
zbrojnej przeciwko władzom cen 
tralnym w tym kra ju.

Starcia w Indiach
Agencja PTI podała w czwar­

tek. te w połowie bieża-ego ty- 
, godnia* w wyniku starć między 
I policją a demonstrantami chłop, 
i skimi w indyjskim stanie Tamil- 
nadu zginęło 9 csób, w tym I

Kościół św. Andrzeja w Nowej Wsi Królewskiej (Poznańskie), 
należy do najstarszych zabytków budownictwa sakralnego w 
Wielkopolsce. Posiada cenne wyposażenie rzeźbiarskie z koń­
ca XVI i początku XVII wieku. Obiekt ten znajduje się obecnie 

w konserwacji.

Rys. — Krystyna Popiafc

Wojna irańsko-iracka

Apel J. Arafata
o zaprzestanie walk

(PAP) Trwa wojna irańsko- 
iracka. Agencja Pars podała, 
że W czwartek trwała wyrnia 
na ognia w rejonie Abadanu 
w irańskiej prowincji Chuze- 
stan. Samolot irański zaatako­
wał iracką kolumnę czołgów 
oraz kilka pozycji irackich na 
osi Abadan-Mahszar. Według 
Parsa, wielu Irakijczyków zo­
stało zabitych bądź rannych. 
Agencja ta pisze także p za­
ciętych walkach na innych 
frontach: w. rejonie Sumaru 
(w irańskiej prowincji Ilam), 
Zeleh Zard Gilan Ghabr i Kasr 
e-Szirin, stwierdzając, iż wyka 
zały one przewagę sił irańs­
kich. W prowincji Ilam znisż 
czono w operacji partyzanc­
kiej most zbudowany przez sa 
cerów irackich.

'Przewodniczący Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny Jaser 
Arafat wezwał do przerwania 
wojny między Irakiem a Ira

nem. W apelu ogłoszonym w 
Bejrucie z okazji 16 -rocznicy 
rozpoczęcia akcji bojowych pa 
lestyńskiego ruchu oporu, Ja­
ser Arafat wskazał, że działa 
nia wojenne między Irakiem a 
Iranem służą tylko interesom 
imperializmu, syjonizmu i ich 
agentur. Działania te powinny 
być przerwane.

Przewodniczący OWP pod­
kreślił, że w pierwszym rzędzie 
należy .nie dopuścić do rozsze 
rżenia wojny i wyraził nadzie 
ję, że zarówno irafcijczycy jak 
irańczycy zdają sobie sprawę 
z następstw kontynuowania 
konfliktu.

Jaser Arafat kilkakrotnie 
prowadził rozmowy mediacyj 
ne zmierzające do zakończenia 
wojny irańsko - irackiej W 

■ tym celu przebywał w Tehera 
nie i Bagdadzie, gdzie spoty­
kał- się z przywódcami Iranu i . 
Traku.

W kwestii uwolnienia zakładników

Emisariusze algierscy przybyli
do Teheranu z propozycjami USA

(PAP) Do Teheranu przyby­
li ponownie w piątek 3 emisa­
riusze algierscy: ambasadorzy 
Algierii w Teheranie i Wa­
szyngtonie oraz prezes algier­
skiego Banku Centralnego. 
Przywieźli oni ostatnią propo­
zycją amerykańską w sprawie 
zwolnienia 52 zakładników 
USA przetrzymywanych w Ira 
nie. Emisariusze — pisze agen­
cja Reutera — odmówili roz­
mowy z dziennikarzami na lot 
nisku teherańskim. Jak się o- 
czekuje — pisze Reuter — prze 
każą oni tę propozycję wla-

Iranu by zanim zakładnicy zo­
staną zwolnieni złożyły w depo 
życie 24 tnld dolarów jako gwa 
rancję.

Agencja AP powołując się 
na dobrze poinformowane źró­
dła waszyngtońskie pisze, że 
USA proponują złożenie w de­
pozycie sumy około 10 mld do­
larów pochodzących z akty­
wów irańskich zamrożonych w 
USA. Depozyt ten byłby złożo­
ny w neutralnym kraju, praw­
dopodobnie w Algierii. Iran 
mógłby — według tych źródeł,

dzom irańskim w piątek w nóż wykorzystać te pieniądze wó- 
niejszych godzinach. Stany wczas gdy zakładnicy zostaną 
Zjednoczone odrzuciły zadanie zwolnieni.

+ krótko + krótko + krótko + krótko

policjant. Rolnicy w stanie Ta- 
milnadiu niezadowoleni z warun­
ków życia ogłosili w środę 24-go- 
dzinny strajk powszechny, doma­
gając się podniesienia, cen skupu 
produktów rolnych.

Katastrofa zbiornikowca
Płynący pod banderą liberyj- 

ską zbiornikowiec o wyporności 
20 000 ton eksplodował w pobliżu 
wybrzeży Sardynii, a następnie 
zatonął. 35 członków Jego załogi' 
wziął na pokład radziecki zbiorni
kowiec ..Split” Pięciu z nich 
niosło obrażenia

Eksplozja w hotelu
W stolicy Kenii, Nairobi,

od

o-

znajmiono ofidjailnie, że eksplo­
zja 1 pożar w hotelu „Norfolk”, 
które spowodowały śmierć 16 
osób, były aktem krymtoataym. 
Według miejscowej policji, w ho 
telu wybuchła bomba. Liczba ran 
nych wzrosła do 85.

Ofiary sylwestra
W ciągu nocy z 31 grudnia na 

1 stycznia 50 Kolumbijczyków po 
niosło śmierć na ulicach Bogoty 
i kilku innych miast kraju. W 
większości były to ofiary napa­
dów rabunkowych Kilka csób zgi 
nęło w wypadkach drogowych.
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Wielka potrzeba

Nie tyle tradycją, ile przede 
wszystkim wielką potrze­

bą dyktowane są w nowo­
rocznych orędziach wybitnych o- 
sobistości, w tym polityków, sło­
wa pełne troski o zapewnienie 
ludzkości dni godnych i bezpiecz 
nych. Zwłaszcza teraz, kiedy 
świat ma za sobą niełatwe do­
świadczenia roku ubiegłego, cha­
rakterystycznego wyraźnym po­
gorszeniem klimatu stosunków 
międzynarodowych, a czasami o- 
kreślanego nawet rokiem napięć 
i kryzysów międzynarodowych.

Głęboka jest myśl, by nowy 
rok, jak to od parunastu lat czy 
ni Kościół katolicki, rozpoczynać 
pod zawołaniem Światowego 
Dnia Pokoju. Tym bardziej, że to 
właśnie pokój jest wciąż tak wiel 
kq potrzebą ludzką. Zarówno 
tych, którzy nękani są wojnami, 
jak i tych, którzy nie mogą nie 
czuć się zagrożeni różnego rodzą 
ju napięciami.

W {.rudnych czasach niełatwo 
jest być optymistą. Gdy jednak 
chodzi o sprawę tak podstawo­
wą, jak pokój, to nie można się 
wyzbywać tej głęboko ludzkiej, 
cechy, jaką .jest nadzieja. Nie 
jest tak, byśmy już byli zagroże­
ni powrotem fali „zimnej wojny". 
Odprężenie, które tyle dobrego 
przyniosło wszystkim narodom w 
latach siedemdziesiątych, nadal 
nic swoich szczerych orędowni­
ków także wśród polityków, za­
równo Wschodu, jak i Zachodu. 
Z Moskwy świat ponownie usły­
szał zapewnienie, iż ZSRR opo­
wiada się za odprężeniem i tym 
samym przeciwko wyścigowi zbro 
jeń, powikłaniom i konfliktom po 
wodowanym przez imperialistycz 
nq politykę. Sekretarz generalny 
Narodów Zjednoczonych wzywa, 
by bardziej niż kiedykolwiek te­
raz właśnie walczyć o odpręże­
nie i utrzymanie pokojowej współ 
pracy. Finlandia znowu wzywa do 
utworzenia skandynawskiej stre­
fy bezatomowej. Także RFN za­
powiada, że wnosić będzie 
wkład w utrzymanie pokoju.

To nie jest tylko konwencjo­
nalna odmiana wyrazu pokój w 
różnych przypadkach, natomiast 
świadczy o tym, jak wielka jest 
potrzeba pokoju we współcze­
snym świecie. Oby się spełniała 
powszechnie i każdego dnia nie 
tylko tego roku.

TADEUSZ KACZMAREK

K. Furgler prezydentem Szwajcarii
(PAP) Począwszy od nowego 

roku Konfederacja Szwajcar­
ska ma nowego prezydenta. Zo 
stał nim dotychczasowy wice­
prezydent i szef departamentu 
sprawiedliwości i policji, chrze 
ścijański demokrata, Kurt Fur 
gier, który zastąpił Georgesa-

Zbyt małe dostawy * Nierównomierne rozprowadzanie 
towarów * „Psychoza" zakupów

Sklepowe półki nadal świecą pustkami
Wyniki kontroli Państwowej Inspekcji Handlowej

(PAP) Wyjątkowo trudna sy 
tuacja w zaopatrzeniu rynku 
w podstawowe artykuły żyw­
nościowe spowodowała prze­
prowadzenie przez PIH kontro 
li w 1067 placówkach handlu 
detalicznego znajdujących się 
w 15 największych miastąch 
wojewódzkich. Wykazała ona, 
iż trwające już od 4 miesięcy 
pogarszanie się stanu zaopa­
trzenia nie zostało zahamowa­
ne. Szczególnie trudna sytua­
cja wystąpiła w zakresie tłu­
szczów zwierzęcych, olejów i 
margaryny. Na każde 10 od- 
wiedząinych sklepów w 8—9 
brakowało tych artykułów. 
Warto podkreślić, że jeśzcze 
we wrześniu br. były to) towa 
ry dostępne niemal we wszy­
stkich placówkach. Dalece nie 
dostateczne było także zaopa­
trzenie w masło. Na 1000 bada 
nych sklepów w blisko 700 nie 
było go w sprzedaży. Podobna 
sytuacja wystąpiła w zaopa­
trzeniu w jaja oraz sery doj­
rzewające, a także ryż.

Jakie są przyczyny tego sta­
nu rzeczy? Przede wszystkim 
mniejsze dostawy powodujące 
ograniczanie przydziałów do 
sklepów. W odniesieniu do wie 
lu artykułów stosowano po­
dział dziennej puli na sprze­
daż ranną i popołudniową. 
Handel dysponował w tym cza 
sie bardzo niskimi zapasami 
magazyndwyimi. W artykułach 
mącznych wynosiły one niekie

Prace renowacyjne 
na Wale Pomorskim
(PAP) Trwają prace, podjęte z 

inicjatywy Rady Ochrony Pomni 
ków Walfci i Męczeństwa nad 
przestnzenn y m. z ag o®pc darowa - 
niiem terenów jednej z naijkrwa 
wszyich bitew II wojny świato­
wej — Wału Pomorskiego,

Zrekonstruowano jiuż fortyfika­
cje tew- „przesmyku śmierci” 
międizy Jeziorami Zdlbicżno oraz 
Smolno, oznakowano szlak bojc- 
wy I Armii Wojska Polskiego na 
tym terenie.

W Wałczu podijęto prace przy 
adaptacji budynku przeznaczone­
go na muzeum zdobywców Wału 
Pomorskiego.

Andre Chevallaza, działacza 
partii radykalnej. Nowy prezy 
dent uzyskał poparcie sześciu 
zasadniczych frakcji parlamen­
tarnych: radykałów, chadeków, 
socjalistów, związku centrum 
demokratycznego, niezależnych 
i liberałów.

dy kilkanaście dni, a w tłu­
szczach nie wystarczały często 
nawet na pokrycie dziennego 
zapotrzebowania. Np. zapasy 
oleju w magazynach pozaskle 
powych wynosiły we Wrocła­
wiu ak. 1/3 normatywu, w Lu 
blinie — ck. 1/5, a w Krako­
wie zaledwie 1/20.

Ten stan powodował zwięk 
szoną psychozę zakupów. Nie­
które artykuły dostępne były 
w sklepach 'przez kilkanaście 
do kilkudziesięciu minut dzień 
nie. Powodowało to, iż mdmo: 
zbliżonych dci średniej rocznej 
obrotów, część mieszkańców 
wspomnianych miast „połowa 
ła” na podstawowe artykuły 
spożywcze, czyniąc w przy­
padku powodzenia zakupy 
przekraczające przeciętne za<po 
tirzebowanie.

Trudno również nie wspom 
nieć o bardzo dużym zróżnico 
waniu poziomu zaopatrzenia 
w badanych aglomeracjach. I 
tak np. w Poananiu aż,24 airty 
kuły były dostępne w więk­
szym zakresie niż średnia kra, 
jowa, podczas gdy tylko 4 wy 

roby występowały w znaczącym 
niedoborze. - Po części spowo­
dowane to było znacznie mniej 
szą skalą masowego wykupy­
wania towarów; można to samo 
powiedzieć w przypadku Leg 
nicy i Łodzi. Natomiast ■ w 
Gdańsku i Krakowie aż 19 ar 
tykułów pojawiło się w skle­
pach w ilościach mniejszych

Pomoc Egiptu dla 
kontrrewolucjonistów afgańskich

(PAP) Z inicjatywy władz 
egipskich w Kairze trwa tzw. 
tydzień solidarności z naro­
dem afgańskim, czyli z siła­
mi kontrrewolucyjnymi prag­
nącymi zniweczyć osiągnięcia 
rewolucji kwietniowej. Jak in 
formuje agencja TASS, w ra­
mach tej kampanii pomocy dla 
sił kontrrewolucyjnych, prasa 
egipska nasila z polecenia 
władz kampanię . propagando­
wą wymierzoną w Związek Ra 
dziecki i prawowity rząd af- 
gański. Przedstawia ona w fał

Podwyżka cen 
miodu

(PAP) Jak informuje Pań­
stwowa Komisja Cen, w 
związku ze wzrostem kosz­
tów produkcji miodu pszcze­
lego i zwiększeniem jego cen 
skupu, podwyższa się z dniem 

od średniej, a tylko w 9 arty­
kułów miasta te zaopatrzone 
były lepiej ctd średniej. Ozna­
cza to, że towary nadal są nie 
równomiernie rozprowadzane 
na terenie kraju i względnie 
lepsze zaopatrzenie w niektó­
re wyroby jednych ośrodków 
powoduje znaczące niedobory 
gdzie indziej.

W grudniu ubr. zbadano tak 
że stan zaopatrzeni® sklepów 
sprzedających artykuły mię­
sne. Całkowity brak wędlin 
stwierdzono prawie w połowie 
kontrolowanych sklepów. Bra 
ki konserw występowały w 
trzech czwartych placówek. 
Według opinii , kierowników 
sklepów w zasadzie żaden z 
nich nie miał ciągłętści sprze­
daży choćby jednego asorty­
mentu mięsa i wędlin. Inna' 
sprawa, że kontrola prowadzo 
na była w okresie gromadze­
nia zapasów na święta.

Dane PIH-u . potwierdziły 
więc . powszechnie odczuwaną 
bardzo trudną sytuację rynko 
wą. Stwierdzono jednak równo 
cześnie, iż nie wpływają na nią 
notowane poprzednio zjawiska 
zatrzymywania w magazy­
nach niektórych towarów, kito 
ryćh brakuje w sklepach. Lu­
ki w zaopatrzeniu wywołał na 
tomiast gwałtowny wzrost po 
pytu na niektóre wyroby, w 
celu zgromadzenia domowych 
rezerw.

szywym świetle politykę Związ 
ku Radzieckiego wobec krajów 
Bliskiego i Środkowego Wscho 
du.

Dla potwierdzenia stanowis 
ka Egiptu, prezydent Sadat 
podarował przebywającym w 
Kairze działaczom kontrrewo 
lucyjnym ręczną broń produk 
cji egipskiej. Poprzednio pre­
zydent Egiptu obiecał, iż kontr 
rewolucjoniści afgańscv otrzy 
mają od jego rządu T,5 min 
doi. oraz, zwiększone dostawy 
broni i sprzętu wojskowego.

5 stycznia 1981 r. ceny deta­
liczne miodu. Nowa cena de­
taliczna miodu wielokwiato­
wego wynosi 168 zł w opako­
waniu 1 kg i 86 zł w opa­
kowaniu • 0,5 kg, a miodu 
spadziowego odpowiednio 180 
zł i 92 zł. Ceny te obowiązu­
ją w jednostkach handlu, 
uspołecznionego i nieuspołecz­
nionego.

We Włoszech i Hiszpanii

Miniony rok
znakiem terrorupod

(PAP) Rok 1980 był we Wło 
szech najbardziej morderczym 
rokiem od czasu zakończenia 
drugiej wojny1 światowej. Od 
zamachów terrorystycznych 
zginęło 114 osób, 253 zostały 
ranne. Dla porównania: w ro 
ku 1979 było odpowiednio 22 
zabitych i 149 rannych. Dane 
te, udostępnione przez włos­
kie Ministerstwo Spraw Wew 
nętrznych, są tym bardziej 
niepokojące, że właśnie w mi 
nionym roku władze państwo 
we przypuściły szczególny a- 
tak na organizacje terroryśtycz 
ne, a wiele akcji specjalnych 
oddziałów kierowanych przez 
generała Carla Alberta Della 
Chiese przyniosło niewątpli­
we sukcesy.

W następstwie akcji anty­
terrorystycznych ruch organi­
zacji wywrotowych we Wło­
szech osłabł, snadła liczba za 
machów (z 2200 w roku 1979 
do 1200 w 1980), jednak te, któ 
rych dokonano, okazały sie 
nadzwyczaj krwawe; stąd tak 
tragiczny bilans. Jednvm z nai . 

W styczniu trzy wolne soboty
(PAP) Komunikat o dodat­

kowych dniach wolnych od 
pracy w styczniu wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie, a 
także liczne pytania czytelni 
ków. Sporo nieporozumień 
wzbudziło zestawienie tego 
komunikatu z wcześniej opu­
blikowanymi informacjami o 
projekcie programu skracania 
czasu pracy w br. i latach 
następnych. W związku z tym 
•dziennikarz PAP zwrócił się 
do Ministerstwa Pracy, Płac 
i Spraw Socjalnych z prośbą 
o wyjaśnienie sprawy stycz­
niowych wolnych sobót.

Jak wynika z uzyskanych 
w tym ministerstwie informa 
cji, pierwotnie opublikowane 
terminy dni wolnych były ter 
minami proponowanymi. W 
tej sprawie nie zapadły jesz­
cze wówczas żądne ostatecz­
ne decyzje, co prasa wyraź­
nie podkreślała. Decyzje obo 
wiązujące podjęło _ ostatnio 
Prezydium Rządu i dotyczą 
one wyłącznie czasu pracy w 
styczniu. Proponowane wcześ 
niej terminy dn) wolnych w 
tym miesiącu nie są aktual­
ne.

A zatem w styczniu dniami 
wolnymj od Pracy — onrócz 
Oczywiście niedziel — sa wy- 
'ącznie soboty: 3, 17 i 31 sty. 
"znia. Pozostałe soboty stycz­
niowe są dniami pracy.

Otrzymanie tych dni wol­
nych nie jest uwarunkowane 
— tak, jak to było poprzed­
nio— wykonaniem zadań n1a 
nowych.

We wszystkich pozostałych 
snrawach dotyczacvch m. in.

wy przeprowadzony 2 sierp- 
nia na poczekalnię dworcową 
vz Bolonii: zginęło 85 osób, po­
nad sto zostało rannych.

Ostatnie wydarzenia we Wło 
szech wskazują na aktywiza­
cję „drugiej generacji” „czer 
wonych brygad”. Pierwsza ge 
neracja założona przez przeby 
wającego w więzieniu Renata 
Curcio, została silnie prze­
trzebiona przez oddziały gene 
rała Della Chiesy. Druga, sku 
pia jak się wydaje, swe szere 
gi i Włochy stoją niewątpli­
wie przed kolejną, twardą tu 
rą zmagań z terroryzmem.

Natomiast w Hiszpanii bi­
lans akcji terrorystycznych w 
roku1 1980 zamyka się liczbą 
126 ofiar śmiertelnych. Orga 
nizacja Separatystów Baskijs­
kich ETA odpowiedzialna jest 
za 85 morderstw politycznych. 
Grupy skrajnej prawicy. oraz 
ultralewicy dopuściły się 33 
zabójstw. W trzech północnych 
prowincjach baskijskich doszło 
do 105 zamachów. W Madrycie 
zanotowano 10 zabójstw, w 

rozkładu czasu pracy w róż­
nych działach, w tym rów­

nież w szkolnictwie, szczegó­
łowe decyzje będą podjęte 
później, po przedyskutowa­
niu i ostatecznym ustaleniu 
programu . skracania czasu 
pracy ,na cały rok;

Jak już zapowiedziano, w 
styczniu będą ogłoszone termi 
ny dodatkowych dni wolnych 
w pozostałych miesiącach 
1981 r.

&
W związku z wprowadze­

niem w styczniu br. 3' wol­
nych sobót w gospodarce na 
rodowej, Ministerstwo Oświa 
ty i Wychowania informuje, 
żę:

— sobota 3 stycznia Jest 
dniem zajęć we wszystkich 
szkołach, przedszkolach i pla 
cówkach oświatowych;

— sobota 17 bm. poprzedza 
jąca ferie zimowe uczniów 
szkół podstawowych (ferie roz 
poczynają się 19 bm.) jest 
dniem wolnym od. zajęć w 
szkołach podstawowych;

— sobota 31 bm. poprzedza 
jąca rozpoczęcie ferii zimo­
wych uczniów szkół ponad­
podstawowych (ferie rozpoczy 
nafą się 2 lutego) jesf dniem 
wolnym od zajęć dla szkół 
ponadpodstawowych:

— w dniach 17 i 31 bm. pla 
nówki oświatowo-wychowaw­
cze i opiekuńczo-wychowaw­
cze (np. przedszkola, domy 
dziecka, świetlice) zorganizują 
zaiecia dla dzieci, których 
rodzice będą w tych dniach 
nrofmuoć.

Do prenumeratorów „Głosu"

W miastach dzienniki 
do nabycia tylko w kioskach

Do ostatnich dni minionego roku nie było wia­
domo, w jaki sposób Ministerstwo Łączności za­
mierza rozstrzygnąć udostępnianie prasy tym czy­
telnikom, którzy na poczcie opłacili prenumeratę 
na pierwszy kwartał 1981 roku. Wreszcie wyddno 
komunikat o „zasadach odbioru zaprenumerowa­
nej prasy". Opublikowaliśmy go w „Głosie" w wy 
daniach z 30 i 31 grudnia. Tak późne podjęcie 
decyzji na szczeblu ministerialnym spowodowało 
bałagan i łatwe do przewidzenia perturbacje, a 
przede wszystkim uzasadnione zaniepokojenie za­
interesowanych czytelników. Bez przerwy w dniu 
wczorajszym zapytywali nas oni, telefonicznie o- 
raz przychodząc do redakcji, kiedy i gdzie otrzy­
mają zaprenumerowaną prasę.

Jak poinformowała nas wczoraj wieczorem dyrek­
cja „Ruchu” w Poznaniu natrafiono na trudności w 
organizowaniu punktów odbioru prenumeraty dzien­
ników w kioskach. Do czasu ostatecznego wyjaśnie­
nia sprawy postanowiono zatem w to miejsce zwięk­
szyć od poniedziałku nakład „Głosu Wielkopolskie­
go” w normalnej sprzedaży kioskowej. f

W sprawach związanych z prenumeratą abonenci 
mogą otrzymać informację pod następującymi nu­

merami telefonów dyrekcji „Ruchu” w Poznaniu: 
568-72, 590-47, 679-011 oraz 672-591.

Tak więc osoby, które w miastach opłaciły prenu­
meratę nie będą otrzymywały zamówionych dzien­
ników.

Natomiast prenumeratorom prasy na wsiach pocz­
ta będzie nadal dostarczała zaabonowane dzienniki 
i czasopisma.

Co do prenumeratorów czasopism (tygodników, 
dwutygodników, miesięczników itp.) Dyrekcja Okrę 
gu Poczty i Telekomunikacji powiadomiła nas wczo 
raj, że wydawanie ich w placówkach pocztowych 
odbywać się będzie w Poznaniu od 7 stycznia. Szcze 
goły na ten temat opublikujemy w poniedziałek.

Czytelników „Głosu" serdecznie przepraszamy 
za wynikłe nie z winy redakcji utrudnienia. Nie­
stety, nie mieliśmy, ani nie mamy ,w ogóle wpły­
wu na to, co zaszło. Od ponad trzech miesięcy 
występowaliśmy do władz centralnych, a w tym 
także na łamach (m. in. w liście otwartym do mi­
nistra łączności — dotąd bez odpowiedzi!) o jak 
najszybsze powzięcie odpowiednich kroków, wo­
bec odmowy doręczania w 1981 r. abonentom ga­
zet przez pocztę. Postulowaliśmy też, korzystając 
m. in. z sugestii czytelników, różne'formy wyjścia 
z impasu. Ubolewamy nad tak późnym i nie mo­
gącym zyskać aprobaty prenumeratorów podję­
ciem decyzji. W ten sposób, jak napisano w „Try 
bunie Ludu" — jesteśmy jedynym . rozwiniętym 
krajem, w którym nie doręcza się gazet i czaso­
pism do mieszkań. Komunikat resortu łączności 
zapowiada jednak, że w II kwartale 1981 roku 
ma zostać powołana oddzielna służba doręczania 
prasy. Tylko tyle, niestety, możemy na ten temat 
obecnie przekazać, (zk)

0 niepodległość Namibii
(PAP) Organizacja Ludu Afryki 

Południowozachodniej (Swapo) 
będzie zdecydowanie dążyć do 
osiągnięcia niepodległości Nami­
bii w tym roku. Stwierdził to w 
orędziu noworocznym do narodu 
namibijśkiego, przewodniczący 
Swapo — Sam Nujoma.

0 6 kilometrów za Budzyniem 
(Pilskie), na drodze do Poznania, 
ciężko ranny został kierowca 
„Forda”, który na skutek zbyt 
dużej szybkości wjechał do ro­
wu.
0 W miejscowości Dębówko 

(Pilskie) „Fiat” 125p potrącił 7-let 
niego chłopca, który nagle 
wbiegł na drcgę. Ciężko ranne 
dziecko przewieziono do szpita­
la.
9 W Gości.ejewie (Kaliskie), 

..Fiat” 12«p w następstwie po­
ślizgu wpadł do przydrożnego ro 
wu. W wypadku poważnych ob

Dostawy artykułów spożywczych z ZSRR
(PAP) W atmosferze wytężó 

nej pracy rozpoczął się nowy 
rok w „suchym porcie” PKP 
w Małaszewiczach w woj. bials 
sko - podlaskim. Duży napłvw 
masy towarowej ze Związku 
Radzieckiego powoduje, że 
przeładunek jest wyższy od 
przeciętnego planu dobowego.

Z Kraju Rad otrzymujemy 
obecnie głównie artykuły spo 
żywcze a także przemysłowe i 
surowce dla naszych zakładów 
i fabryk. W przeładunku prze 
waża bawełna, koks i papier. 
2 bm. było odprawionych kil 
ka par pociągów z tymi ładun 
kami do odbiorców w kraju.

rażeĄ doznał lOetni pasażer sa 
mochodu.
0 W Pleszewie, ma ul Poznań­

skiej „Fiat” 125p potrącił 58-let- 
niego mężczyznę, który nagle 
wszedł na jezdnię. Rannego pie- 
szeigc przewieziono do szpitala.
0 W miejscowości Smolniki 

(Kaliskie), kierujący „Żukiem” 
nie. opanował samochodu 1 na 
prostym odcinku drogi uderzył w 
drzewo W wypadku ranni zosta 
li kierowca i -trzech pasażerów 
samochodu.
0 W Piotrowie (Poznańskie) 

ranny został pieszy, który nagle 
wszedł na drcgę i potrącony zo 
stał przez samochód.
0 Wczoraj w-Poznaniu na Osie 

dlu Bolesła-wa Chrobrego, na sku 
tek zwarcia w instalacji na 
choince wybuchł pożar, w wyni- 
ku którego snaliło sie wyposaże­
nie pokoju. Straty ocenia się na 
około 40 O0O zł. (jz)

[POGODA
Poznańskie Bikiro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodars­
ki Wodnej przewiduje na dziś za 
chmurzenie duże z opadami de-“ 
szczu lub mżawki.

Temperatura maksymalna od 
plus 6 stopni do plus 8 stopni, 
minimalna od plus 4 stopni do 
plus 6 stopni.

Wczoraj o godziinie 18 zamotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu i Pile plus 2 stopnie, 
w, Kaliszu, Koninie i Lesznie plus 
1 stopień. Ciśnienie 746,2 mm 
^zyłi_M5 hPa.

Df $ ciszy serwis nfcmacyjny 
onmęcwat józef Gołaszewski.
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Odporność: 
to najbardziej imponuje

Rozmowa z Janem Józefem Szczepańskim
Jan Józef Szczepański (ur. 

1919) — pisarz, tłumacz, z 
wykształcenia orientalista. 
Pierwsza jego książka „Port 
ki Odysa”, związana ze 
środowiskiem góralskim, u- 
kazała się w 1954 r. po kil 
ku latach zakazu druku. 
W momencie debiutu miał 
już pięć gotowych utwo- 
rów, pisanych do szuflady. 
Ma wiernych czytelników. 
Cenione są jego książki 
„Ikar”, „Wyspa”, „Polska 
jesień”, „Kipu”, „Za prze­
łęczą”, „Autograf”, „Przed 
nieznanym trybunałem”, a 
także szkice między innymi 
o ojcu Kolbem, o Manso- 
nie. Jest znawcą rzeczywis 
tości amerykańskiej, co znaj 
duje również wyraz na kar 
tach jego książek, jak choć 
by „Kopiec westernu”. Prze 
kładał utwory G. Greena, 
A. Huxleya, B. Marshalla. 
Na niedawnym XXI Zjeź- 
dzie Związku Literatów 
Polskich został wybrany 
prezesem ZLP.

Co uważa pan za pierw­
szą powinność pisarza? 

— Nie kłamać. Bywa to cza­
sem utrudnione. Nie powinno 
jednak pisarza przerażać. Na 
wet za cenę wycofania się z 
życia publicznego.

— Sam pan tego doświad­
czył...

— Wielu oberwało znacznie 
gorzej ode mnie, więc nie ma 
się czym chwalić. Zakładam so 
bie, że to, czy będą drukować, 
nie powinno wpływać na po­
stawę pisarza. Chociaż w prak 
tyce fakt niedrukpwania tro 
chę zniechęca.

Potrzeba pisania istnieje sta 
le i nie musi być koniecznie 
związana z sytuacją politycz­
ną. Są u pisarza okresy mniej 
i bardziej żyzne. Zanim zade­
biutowałem w 1954 roku, mia 
łem gotowych pięć książek, któ 
re nie mogły wyjść wcześniej.

— Co pana najbardziej nie 
pokoi we współczesnym świę­
cie?

— Odwrót od zasad persona 
lizmu i humanizmu. Zilustro 
wałbym to przykładem. W 1907 

• r. Joseph Conrad był wstrząś­
nięty odkryciem, że istnieje 
cenzor sztuk teatralnych. Żył 
w złudzeniu, że postęp ozna­
cza stałą humanizację. Od te 
go czasu jesteśmy świadkami 
trendu wręcz odwrotnego. Te 
tendencje kiedyś się prawdopo 
dobnie przełamią. Ale na ra 
zie są w pełnym rozkwicie.

Coraz bardziej zastępuje się 
koncepcję kultury koncepcją 
kultury masowej, pojętej w 
sposób najbardziej prymityw 
ny. W naszych czasach zyskuje 
ona tak zwany priorytet nad 
wszystkim. Prowadzi do sta­
łego obniżania poprzeczki. Wy 
starczy popatrzeć na wysokość

nakładów literatury sensacyj 
nej i literatury artystycznej, 
ambitniejszej. Wyraźne są ten 
dencje do nadania kulturze 
charakteru utylitarnego. Pa­
nuje zasada najprymitywniej 
szej ludyczności, użyteczności 
propagandowej. Chodzi o to, 
żeby czytelnik był zadowolo­
ny, ale jak najmniej myślał.

— A w naszej ojczyźnie, ja 
kie pan widzi największe za 
grożenia?

— Dyrygowanie kulturą. To 
co się dotychczas nazywało po 
lityką kulturalną, było zaprze 
czeniem normalnego funkcjo- . 
nowania kultury, która musi 
powstawać spontanicznie i au 
tonómicznie.

— Czy tradycyjny portret Po 
laka szybko się zmienia?

— Obserwuję zmiany bar­
dzo widoczne. Ale nie są one 
aż tak zaskakujące, jak się 
wydaje. Najcenniejsze wartoś 
ci polskiego charakteru naro­
dowego, o których myślimy, 
że już zanikają, nagle okazu­
ją się nadal .żywe.

Zeszłoroczne wydarzenia na 
Wybrzeżu udowodniły, że spo 
łeczeństwo, mimo wszelkich 
ciężkich doświadczeń, nie zo­
stało zdemoralizowane. Ta ol­
brzymia część społeczeństwa, 
którą nazywamy klasą robot 
nicza, szalenie się przez te la 
ta wykształciła i bardzo pogłę 
biła swoją zbiorową świado­
mość. Jest znacznie lepiej, niż 
się mogło wydawać.

— Jakie cechy najbardziej 
pan ceni w naszym narodzie, 
a które pana denerwują?

— Odporność! To mi najbar 
dziej imponuje. Objawienia o 
statniego czasu są takiej ska 
li, takiej wagi, że wszelkie ce 
chy denerwujące schodzą na 
plan drugi. Najbardziej de­
nerwuje mnie technika kamu 
flażu oportunizmu, giętkość, 
łatwość, z jaką niektórzy prze 
rzucają się z postaw skrajnie 
oportunistycznych w ich prze 
ciwieństwa.

— Czy sądzi pan, że literatu 
ra miała dawniej większy 
wpływ na bieg życia, na łudź 
ką świadomość niż teraz?

— Myślę, że literaturze przy 
pisuje się rolę przesadną. Jest 
to kontynuacja pewnych ste­
reotypów z czasów zaborów. 
A z drugiej strony — inten­
cja, którą przecenia się w po­
lityce, uważając, że każda u- 
lotka, każda broszura mogą 
zmienić bieg, świata. Działal­
ność literacka jest długofalo 
wa i trudno oceniać jej wpły 
wy doraźnie.

— Polskiej literaturze współ 
czesnej zarzuca się, że chodzi 
opłotkami, że nie dotyka spraw 
najważniejszych.

— Wiem... Jest to trzymanie 
się sloganu o inżynierach dusz. 
Ta inżynieria dusz jest hasłem

dosyć podejrzanym, dlatego, 
że zakłada woluntaryzm, mani 
pulowanie literaturą w ce­
lach utylitarnych.

— Zachować godność — co 
to znaczy dla pisarza?

Nie dać się używać jako na 
rzędzie.

— Przywiązuje pan wagę do 
opinii krytyki i czytelników?

— Niesystematycznie śledzę 
echa krytyki. Zawsze bardziej 
zależy mi na opiniach czytel­
ników. Doceniam ich opinie, 
jeśli chodzi o wykrywanie pew 
nych słabości i płycizn w mo 
jej pracy. To są sygnały o- 
strzegawcze, które traktuję 
bardzo poważnie. Im dłużej 
funkcjonuję jako pisarz, tym 
te kontakty są częstsze, żyw­
sze.

— Bierze pan udział w spot 
kaniach z czytelnikami?

— Rzadko. Nie lubię tej for 
my spotkań, która przez pe­
wien czas była po prostu spo 
sobem zarobkowania dla nie­
których pisarzy. Chętnie nato 
miast przyjmuję zaproszenia 
od grup, które łączy autentycz 
na więź, od młodzieży, studen 
t.ów. Najchętniej spotykam się 
z takim audytorium.

— O co najczęściej pana py 
tają?

— To zależy od momentu 
historycznego. Teraz pytają o 
marzec 1968 roku.

— Nasza najnowsza historia 
jest mało znana...

— W tej chwili obserwuję 
wśród moich kolegów piszą- 
cych i u siebie samego ogrom 
ne ■ zainteresowanie czasami 
stalinowskimi. Otworzyła się 
przed nami perspektywa, dają 
ca możność analizy, oceny. To 
jest temat, który nurtuje wie­
lu ludzi.

— Dług, który trzeba spła­
cić?

— Tak.
— A czas obecny, zaowocu­

je u pana w twórczości?
— Nie od razu, ale na pew 

no tak.
— Jak pan widzi obecnie ro 

lę Związku Literatów Pols­
kich?

—‘ Był on pod silnymi pre­
sjami i naciskami, ale zaw­
sze starał się wywiązywać ze 
swego głównego obowiązku, ja 
kim jest obrona pisarza i obro 
na literatury • polskiej. Cele 
są te same. Wierzymy tylko, 
że możliwości działania będą 
szersze. A to zależy od tego, 
jak będzie funkcjonował Sejm. 
Czy będzie prawdziwym parła 
mentem. Jeśli nim będzie, są 
szanse na rozwiązanie palą­
cych problemów.

— Kiedyś chciał pan być ma 
rynarzem...

— Pozostała mi z tamtych 
lat ciekawość świata.

Rozmawiała
BARBARA HENKEL

Dawne ludowe powiedze­
nie mówi, że w starym 
piecu diabeł pali, co róż 

nie można egzemplifikować, 
zależnie od potrzeb i okolicz- 
czności. Na przykład, zdolno­
ścią — bez względu na wiek 
— do wyczynów, których nie­
jeden młody mógłby pozazdro 
ścić. Ale też: ujawnianiem się 
z upływem lat ludzkiego życia 
tak przykrych cech charakte 
ru jak te, których skutki zna­
lazły poczesne miejsce w wy­
kazie grzechów głównych. W 
tym właśnie zapewne kryje się 
rozwiązanie zagadki rozchodzę 
nia się (nie zawsze przed są­
dem) małżeństw, które ze sobą 
w niezłej zsodzie przeżyły dzie 
siatki już lat.

...I nagle krach. Okazuje się, 
że On stał'się taki nieznośny, 
iż dalej wspólnie żyć się nie 
da. A Ona ze spokojnej, zrów 
noważonej kobiety przekształ 
ciła się, brzydko mówiąc, w 
jędzę, uprzykrzającą resztę dni 
na tym padole. Poważniej zaś 
rozpatrując sprawę, warto u- 
świadomić sobie to, z czego 
niewiele osób w zaawansowa­
nym wieku zdaje sobie spra­
wę. A mianowicie, że z latami 
zmienia się usposobienie, a 
doświadczenia, choroby lub 
choćby tylko zmniejszająca się 
sprawność fizyczna wywołują 
zgorzknienie i do głosu coraz 
częściej i coraz dokuczliwiej 
dla otoczenia dochodzą ujem­
ne cechy oraz przywary. Wi­
dziane zresztą przez drugą 
stronę małżeńskiej wspólno­
ty ze szczególną ostrością, 
wraz z zanikaniem intymnej 
sfery współżycia, nie w każ­
dym niestety przypadku wy­
równywanej przywiązaniem i 
uczuciem przyjaźni.
' Gdy brak tych więzi, docho 

dzi do takich sytuacji, jak ta, 
w której znalazł . się pan — 
nazwijmy go Klemensem Dyrą, 
zmieniając całkowicie dotyczą 
ce go i jego żony Stefanii dane 
personalne. Małżeństwo to 
przez wiele lat żyło zgodnie, 
chociaż zapewne daleko było 
do ideału. Tak w każdym ra­
zie określono mi ten związek 
w miasteczku, w którym wszy 

■scy o wszystkich wszystko wie 
dzą, i dodawano: „sam pan 
rozumie, było dobrze, ale zda­
rzały się też mniej lub bar­
dziej głośne awantury, jak to 
w małżeństwie”.

Czy to przypisać naturalne­
mu w starszym wieku pogar­
szaniu się pamięci, określane­
mu przez medycynę jako skle 
roza, a dotyczącemu przeważ­
nie spraw bieżących, ale pan 
Klemens zaczął twierdzić, że 
mu giną pieniądze. — Miałem 
schowane — mówił i nie ma, 
chociaż przeszukałem wszyst­
kie moje skrytki. — Przyzna­
wał zresztą, że nie były to

W Karkonoszach 
znów zima

Śladem ludzkich spraw

Pułapki 

jesiennego wieku
duże kwoty. Może zapominał 
po jakimś czasie, że je na coś 
wydał, a może żona tymi za­
skórniakami mężowskimi sztu 
kowała domowy budżet? Gdy 
rzeczywiste albo urojone ubyt 
ki pieniędzy powtarzać się za­
czynały coraz częściej i coraz 
częściej prowadziły do kłótni, 
a nawet — jak twierdzą sąsie- 
dzi — do rękoczynów. Stefa­
nia oświadczyła, że ma dosyć 
takiego poniewierania. Rozwo 
du jednak nie planowała, bo 
nie mieściło się to w jej. wpo 
jonych przez religię przekona 
niach, natomiast odgrażała 
się pozostawieniem wszystkie 
go i przeniesieniem się do sa­
motnej koleżanki z lat młodo 
ści.

Na to pan Klemens podraż­
nioną ambicję podratowywał 
stwierdzeniem, że niech ona 
tylko sobie nie myśli, iż on też 
nie potrafi dalszego życia ku 
własnej korzyści urządzić. Je­
szcze tak źle z nim nie. jest i 
sam też może się wynieść, bo 
ma gdzie. Takie rozwiązanie 
sprawy najwidoczniej odpo­
wiadało pani Stefanii, bo od­
krzykiwała — sąsiedzi słyszeli: 
— A idź, idź, tylko zabierz 
swoje rzeczy, żebym cię tu 
więcej oglądać nie musiała. 
(Podobno zresztą z tą koleżan 
ka, to była tylko przecMvałka, 
gdyż tą ni^dy jej zamieszka­
nia razem w jednym, ciasnym, 
pokoiku me proponowała).

Tak czy inaczej, po którejś, 
burzliwej wymianie zdań o 
podbieraniu odkładanych pie­
niędzy, pan Klemens rzeczy­
wiście spakował w kuferek 
ubrania, bieliznę oraz jakieś 
drobiazgi i odszedł, co pani 
Stefania skomentowała wobec 
sąsiadek stwierdzeniem, że na 
reszcie będzie miała spokój- i 
ze swej renty przestanie do­
kładać na jego utrzymanie. I 
że on już nie wróci, bo zabrał 

’ nawet fotografie z wojska.
Pań Klemens zaś przeniósł 

się do sąsiedniego miasteczka, 
do pewnej wdowy, której jego 
dość wysoka emerytura roko­
wała poprawę warunków ży­
cia. Dla pewniejszego ustabi­
lizowania przyszłości, pan Kle 
mens nawet wymeldował się 
„na stałe” z dawnego miejsca 
zamieszkania, pozostawiając 
wspaniałomyślnie żonie nie tyl 
ko pokój i kuchnię do jej włas

nej dyspozycji, ale również 
meble i to, czego się przez 
wspólnie przeżyte lata doro­
bili.

Jakie było to nowe szczęś­
cie pana Klemensa i wdowy, 
młodszej o kilkanaście lat, 
trudno odgadnąć, trwało jed­
nak" dotąd, dokąd nie zaczął 
chorować i wymagać od wdo­
wy pielęgniarskiej opieki. Po­
dobno kazała też sobie płacić 
teraz za każdą usługę, za ku­
powanie i przyrządzanie jedze 
nia, za komorne. O żadnym od 
kładaniu złotówek „na czar­
ną godzinę” nie mogło być mo 
wy, nawet nie starczało na 
wygórowane wymagania finan 
sowę wdowy. Podobno też — 
jak się skarżył nowym sąsia­
dom — siłą zwykła egzekwo­
wać swe materialne pretensje.

Wówczas Jo pan Klemens 
zaczął coraz częściej wspomi­
nać swe utracone lekkomyślnie 
małżeńskie szczęście. Jak daw 
niej pomstował na żonę, tak 
obecnie i ona i wspólne z nią 
mieszkanie jawiło mu się pra 
wie w postaci utraconego raju. 
Na samą myśl o powrocie do 
domu, czuł się leniej. Zdecy­
dował sie napisać do Stefa­
nii. Widziałem ten list pełen 
skruchy i obietnic, byle tylko 
zgodziła się go przyjąć. I z po 
wrotom zameldować...

— Co mam robić? — na po 
stawione tak pytanie oczywiś­
cie nie odważyłby się jedno­
znacznie odpowiedzieć nikt 
rozsadnv. Nasza rozmowa z pa 
nią Stefania trwała długo, a 
jej sens można by streścić do 
roztrząsania „za” i „przeciw”. 
Widocznie jednak okres sa­
motności jej dokuczył, bo tuż 
przed Gwiazdka pan Klemens 
przekazując redakcji okolicz­
nościowe życzenia, napisał, że 
to nam zawdzięcza powrót do 
szczęścia w domowych piele­
szach. Jego żona zaś dopisała, 
że dziękuje za dobrą poradę. 
Nie prostowaliśmy iż niczego ta 
kiego redakcja nie radziła, ale 
mamy nadzieję, że to późne 
doświadczenie każę im oboj­
gu wzajemnie szanować moż­
ność wspólnego, spokojnego 
żvcia. nie unrzvkrzaneso złaśl’ 
wośćianll. nod^irznniemi i br” 
'^em wvrozumiałości dla wspć’ 
małżonka.

W południowe rejony kraju pow­
róciła zima. Także w Karkono­
szach .spadł śnieg. Na zdjęciu — 
trasa narciarska do Strzechy 

Akademickiej.
CAF — fot. Rosiak
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W 1975 roku, kiedy wpro­
wadzono nowy podział 
administracyjny kraju, w 

Poznaniu zlikwidowano urzę­
dy dzielnicowe . tworząc w 
ich miejsce ekspozytury Urzę­
du Miejskiego. Były to i są na­
dal placówki słabe organizacyj 
nie i kadrowo, mające ograni­
czone kompetencje i pozbawio 
ne możliwości (brak planu i bu 
dżetu) wykonywania jakichkol 
wiek zadań gospodarczych. Pi 
saliśmy o tym w ubiegłym ro­
ku w artykule „Urząd Miejski 
i jego ekspozytury — A gdyby 
tak jeszcze bliżej petenta” 
(„Głos” z 25 maja 1979 roku). 
Teraz wracamy do problemu 
nikłej samodzielności eskpozy 
tur.

W statucie organizacyjnym 
Urzędu Miejskiego można prze 
czytać: „Pracownicy wydzia- 

,łów Urzędu Miejskiego, pracu­
jący w ekspozyturach w zakre 
sie wykonywania zadań rzeczo 
wych, podlegają dyrektorowi 
właściwego wydziału”.

Co to oznacza? Ano to, że kie 
równik ekspozytury nie jest 
szefem pracujących w niej 
urzędników, bowiem mają oni 
zwierzchników w centrali, przy 
placu Kolegiackim.

Przed reformą podziału admi 
nistracyjnego było w Poznaniu 
pięć dzielnicowych urzędów i 
tyleż dzielnicowych rad naro­
dowych, a wyżej — Urząd Mia 
sta Poznania i Rada Narodowa 
Poznania (na prawach woje­
wództwa). Urząd dzielnicowy 
miał swój plan 1 budżet oraz 
tak zwaną moc przerobową na 
przykład w postaci dzielnicowe 
go przedsiębiorstwa remonto­
wo-budowlanego. Był też orga 
nem pierwszej instancji w spra 
wach indywidualnych, rozstrzy 
ganych decyzjami administra­
cyjnymi. Panuje opinia, że ów 
model znacznie lepiej niż obec 
ny umożliwiał zarówno obsłu­
gę poszczególnych obywateli, 
jak i rozwiązywanie proble­
mów ogólnospołecznych. Wie­
le z nich podejmowali bowiem 
gospodarze dzielnicy, korzysta 
jąc ze swoich niemałych 
uprawnień.

Po reformie administracji w 
1975 roku po dzielnicach pozo­
stały jedynie granice i budynki 
siedziby władz. Wdrożenie wy­
soce scentralizowanego syste­
mu administrowania doprowa­
dziło do tego, że ponad półmilio 
nowe miasto praktycznie uzys­
kało status gminy. W rezulta­
cie prezydentowi Poznania nie

W dzielnicy - decyzje
podlegało i nie podlega na przy 
kład Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Mieszkaniowej, któ 
rego szefem jest dyrektor Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Gospodarki Ko 
munalnej. W Urzędzie Miej­
skim nie ma wydziału zdrowia 
i opieki społecznej. Nawet tram 
waje -J typowo miejski środek 
komunikacji — są w gestii 
władz wojewódzkich. Utworze­
nie w dzielnicach ekspozytur 
Urzędu Miejskiego było w tej 
sytuacji posunięciem nader po 
zytywnym. Placówka taka mo 
że bowiem w każdej dzielnicy 
koordynować działania samo­
rządów mieszkańców. i zakła­
dów pracy, obejmujące m. in. 
czyny społeczne oraz utrzymy­
wanie porządku i czystości. Po 
nadto interesanci nie muszą 
każdej sprawy załatwiać w cen 
trali Urzędu Miejskiego na pla 
cu Kolegiackim — Wiele spraw 
indywidualnych można bowiem 
sfinalizować w ekspozyturze. 
Dobrze więc się stało, że utwo­
rzono ekspozytury, jakkolwiek 
ich roli nie da się nawet po­

równywać z tą, którą odgrywa, 
ły urzędy dzielnicowe, zwłasz­
cza w realizacji zadań gospo­
darczych.

Petent w ekspozyturze może 
załatwić sprawy rozstrzygane 
przez sześć wydziałów: finan­
sowy, społeczno-administracyj- 
ny (dawniej — spraw wewnętrz 
nych) spraw lokalowych i ko­
munalnych, handlu i usług, oś­
wiaty i wychowania oraz kul­
tury fizycznej i turystyki. Po­
dział zadań między ekspozytu­
ry a centralę nie jest jednak w 
pełni klarowny. Na przykład 
niektóre sprawy finansowe moż 
na załatwić w tych pierwszych 
placówkach, a niektóre (ot, choć 
by dotyczące padatku od spad­
ku i darowizn) tylko przy pla­
cu Kolegiackim. Bywa też i tak, 
że jakkolwiek interesant odda- 
je swoje „papiery” w dzielni­
cy. to jednak nie tam zapada 
decyzja. Na przykład ten, kto 
stara się o uprawnienia do dzia 
łalności handlowej czy usługo­
wej, przychodzi do ekspozytu­
ry, a ta kompletuje dokumenty

o dzielnicy.
i zbiera opinię, po czym spra­
wę przesyła na plac Kolegiac- 
ki, by dyrektor Wydziału Han 
dlu i Usług podjął decyzję. Z 
pewnością nie przyspiesza jej 
wydania taka procedura.

Urząd Miejski ma 16 wydzia 
łów, a pracownicy — jak już 
powiedzieliśmy — tylko sześciu 
urzędują w ekspozyturach. 
Oznacza to, że wielu interesan 
tów musi załatwiać swoje spra 
wy bądź w centrali przy pla­
cu Kolegiackim, bądź w ogól- 
nomiejskim — Wydziale Komu 
nikacji i Urzędzie Stanu Cy­
wilnego, mających siedzibą 
przy ul. Libelta. Obie te ko­
mórki, a także Wydział Gospo­
darki Przestrzennej i Ochro­
ny Środowiska załatwiają co 
roku dziesiątki tysięcy spraw. 
Powinny przeto mieć swoje od 
działy w dzielnicach. Jest to 
wszakże program minimum. Na 
dłuższą metę nie da się utrzy­
mać modelu — Urząd Miejski 
i jego ekspozytury, chociażby 
nawet te ostatnie mogły zała­
twiać wszystkie indywidualne

sprawy obywateli. Każdej z 
dzielnic, liczącej przecież około 
100 000 mieszkańców i mającej 
rozległy obszar, potrzebni są 
bowiem gospodarze wyposaże­
ni w szerokie uprawnienia i 
dysponujący odpowiednimi fi- 
nansowo-technicznymi środka­
mi działania. A więc powrót do 
koncepcji — urzędy dzielnico­
we i Urząd Miejski?

Tyle już było reorganizacji, 
a wiele z nich nieudanych, że 
zapowiedź kolejnej wywołuje 
niedowierzanie w jej skutecz­
ność. Te doświadczenia naka­
zują dobrze zastanowić się, za 
nim klamka zapadnie. Uczynić 
to muszą znawcy administracji 
i innych dziedzin, zarówno teo 
retycy jak i praktycy. Przy­
miarki nowego modelu, który 
zapewni daleko posuniętą de­
centralizację decyzji, nie mogą 
się zaś obyć bez uprzedniego 
przeanalizowania działalności 
byłych urzędów dzielnicowych 
i byłego Urzędu Miasta Pozna­
nia, a także rozwiązań istnieją­
cych obecnie w takich miastach 
jak Warszawa, Kraków, Łódź, 
Wrocław. Jedynie reorganiza­
cja spełniająca te wymogi mo­
że zaoszczędzić jeszcze jednego 
zawodu.

MICHAŁ ŁUCZAK
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CZEGO DZISIAJ TRZEBA?

• Obecnie na każdyrri kroku 
czegoś żądamy, domagamy się, 
krytykujemy, ale i przecież to 
od nas wiele zależało dawniej 
i zależy dzisiaj. Gdybyśmy tak 
zrobili rachunek sumienia, to 
kto wie, czy by nas rogrzeszo- 
no? Spójrzmy wokół siebie! 
W sklepach nadal kumoter­
stwo, ulice brudne, pociągi na­
dal się spóźniają i w ogóle 
komunikacja niedomaga, coraz 
dłuższe kolejki przed sklepa­
mi i coraz częstsze kłótnie 
oraz uprzykrzanie sobie życia... 
Można by wymieniać i ibymie- 
niać. Gdzież to nasze Poznań­
skie: czyste, gospodarne, zdy­
scyplinowane, służące za. przy­
kład? Zagubiło się gdzieś, roz­
wodniło, przyswoiło sobie złe 
metody ,przykłady i nawyki. 
Jakiś zakłamany egoizm 
wkradł się w nasze wspólne 
życie. Nie zapominajmy jed­
nak, że tylko i Wyłącznie w 
silnej ojczyźnie będzie nam 
dobrze. Pole do działania wy­
walczył nam Gdańsk, Szcze­
cin i Jastrzębie, nikt inny 
Jest w kraju naszym ,,Solidar­
ność" — dobrze to, ale nam 
dzisiaj więcej pótrzeba tej so­
lidarności społecznej, rzetelnej 
pracy, wspólnego wysiłku i 
wspólnego wyrozumienia.

(3485)

ZYGMUNT ADAMSKI 
Śrem

TA GIEŁDA 
JEST POTRZEBNA

Chodzi nam o organizowa­
nie częstszej sprzedaży towa­
rów używanych w Hali Tar­
gowej nr 10 na terenie MTP 
w Poznaniu. Ta jednorazowa 
akcja trwała stanowczo za 
krótko, Z dnia na dzień liczba 
sprzedających i kupujących 
była coraz większa, bo ludzie 
dopiero dowiadywali się o te­
go rodzaju handlu. Nasza proś 
ba idzie w tym kierunku, aby 
na stałe (oczywiście poza okre | 
sami targowymi), lub na dłuż­
sze okresy przeznaczyć halę 
nr 10 na Targach Poznańskich 
dla tego celu. Myślę, że spra­
wa nie byłaby deficytowa. Ha­
le stoją przecież puste i nie­
wykorzystane. Obecnie, gdy 
nie mamy towaru, taka impre­
za jest jak najbardziej wska­
zana. Ludzie mają przepełnio­
ne szafy rzeczami, które są 
często jeszcze w bardzo do­
brym stanie i żal je wyrzu­
cić, czy darować. Bardzo wie 
gorąco prosimy o jak najszyb 
sze urządzenie jeszcze raz (już 
na dłużej) tego rodzaju sprze­
daży tym bardziej, że na wa­
kacje zimowe wszyscy szukają 
skafandrów, butów, czy nart 
itp. (3531)

JOANNA KARWOWSKA 
Poznań

DLA KOGO?

Nowa propozycja sprzedaży 
samochodów jest odmienna od 
opinii ludzi pracy. Nieprawdą 
jest, że ludzie, żyjący z pen­
sji, mogą proponować, aby ce­
ny samochodów były zbliżone 
do cen wolnorynkowych. Tego 
rodzaju pogląd mogą wyrażać 
tylko właściciele czterech kó­
łek, urzędnicy zza biurka i 
„prywaciarze” oraz różnej maś 
ci kombinatorzy, którzy za 
2—3 miesięczny dochód mogą 
kupić średniej klasy samo­
chód. Ostatnio zaproponowana 
forma jest właśnie przeznaczo­
na dla tych, którzy nie mają 
co robić z pieniędzmi. Oni mo­
gą założyć po kilka książecze’ 
i zawsze ten samochód kupią 
Czujemy się oszfikani. Czyżby 
znowu komuś zależało na za­
bezpieczeniu interesów ludzi 
bogatych? W zakładach pracy 
powinna być ustalana kolej­
ność w oparciu o staż pracy 
itp- (3472)

TERESA BORKOWSKA
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma- 
Ją większe szanse druku Ano­
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kc 
respondeneji Adres .Głos Wiei 
kopolski”. skrytka pocztowa 
1074. 60-959 Poznań

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Ten demon, Przybyszewski

TEATR

Są pisarze, których życie 
bywa przedmiotem więk 
szego zainteresowania 

niż twórczość. Wydaje się nie­
kiedy, że wtasny los kompono 
wali oni w tym samym stop­
niu, co utwór literacki, dbając 
o każdy detal i troskliwie wy­
olbrzymiając akurat te momen 
ty, które mogły, ba, które mu- 
siały intrygować społeczeń­
stwo. Zwłaszcza w okresie 
Młodej Polski artyści starali 
się spełniać podstawowy wów 
czas postulat zgodności życia 
i twórczości, a przede wszy­
stkim — twórczego kreowania 
własnej biografii, traktowania 
życia jako jednego ze sposo­
bów artystycznej wypowiedzi. 
Ale zdajemy sobie przecież 
sprawę, że zarówno w epo­
kach wcześniejszych, jak i 
późniejszych, nie wyłączając 
czasów nam współczesnych 
— wielu pisarzy manifestowa 
ło podobną postawę. Wystar­
czy przypomnieć chociażby 
Rafała Wojaczka czy Edwar­
da Stachurę.

Spośród twórców Młodej 
Polski wciąż żywą, a zarazem 
intrygującą innych artystów le 
gendę, pozostawił po sobie 
przede wszystkim Stanisław 
Przybyszewski. Tylko w latach 
powojennych ukazała się ob­
szerna monografia Stanisława 
Helsztyńskiego pt. „Przyby­
szewski", książka Krystyny Ko 
lińskiej pt. „Stachu, jego ko­
biety, jego dzieci” (wydana w 
1978 r.), literacki esej o Przy­
byszewskim „Fantasia alla po 
lacca" Marii Kuncewiczowej 
(Czytelnik 1979) oraz książka 
Andrzeja Z. Makowieckiego 
pt. „Trzy legendy literackie: 
Przybyszewski, Witkacy, Gał­
czyński" (PIW 1980). A prze­
cież główny okres tworzenia 
legendy przypada na lata 
wcześniejsze. Legenda ufor­
mowana z wieści o między­
narodowym znaczeniu tego pi 
sarza dla europejskiej bohe­
my poprzedziła pojawienie się 
tego pisarza w Krakowie w 
1898 r. Kazimierz Przerwa 
Tetmajer pisał wtedy o nim: 
„Stanisław Przybyszewski, pa­
nowie i panie, jest cenionym 
za granicą. Niemcy mówią o 
nim genialer Pole". Następna 
fala spotęgowanego zaintere­
sowania osobą i dziełem Przy

Piękno 
użytkowe

Taką właśnie cechą odznaczają 
się wyroby Włocławskich Fabryk 
Fajansu. Na zdjęciu — ozdabia­
nie barwnymi kwiatami rozmai­

tych naczyń kuchennych.

CAF — fot. Kwiatkowski

Nie interesuje mnie ruty­
nowa strona pracy związ 
ków zawodowych, mó­

wię o tym otwarcie węgierskim 
związkowcom. Chcę poznać 
źródła powstawania konflik. 
tów i sposoby ich załatwiania.. 
Węgrzy bynajmniej nie kryją, 
że takie konflikty istnieją, 
można nawet powiedzieć, że 
wręcz odwrotnie: uważają, że 
tak jest właśnie normalnie. 
Oto oficjalnie wyrażone w tej 
sprawie stanowisko: „To, że 
stale wynikać będą konflikty 
między ekonomicznymi intere- 
-ami państwa a partyku­
larnymi interesami poszcze­
gólnych załóg, jest dla 
nas całkowicie jasne. Po­
wiem nawet, że tam. gdzie ich 
nie ma. coś jest nie w porząd. 
ku. Albo dyrektor jest zbyt au 
torytatywny, albo sekretarz 
związkowy — za słaby.” Moje 
stanowisko spotyka się z peł 
nym zrozumieniem. Oczywiś­
cie — zrozumienie wynika z 
sytuacji w Polsce. Wiadomo, 
że. polski dziennikarz nie be- 
dzie się w tej sytuacji intere­
sował, jak węgierscy związkov 
cy rozdzielają wczasy.

Związek Zawodowy Meta, 
łowców. Budynek Zarządu 
Głównego w Budapeszcie Du­
że gmaszysko, położone w bocz

byszewskiego dotyczy władnie 
lat 1899—1901, kiedy twórca 
ten, zdaniem Hoesicka, staje 
się „najsławniejszym człowie 
kiem w Polsce", rozpuszcza o 
nim najrozmaitsze plotki, a im 
bardziej plotka taka była skon 
daliczniejsza, jak zauważa 
Ludwik Krzywicki, tym stawała 
się przyjemniejsza dla Przyby 
szewskiego. „To nie do wiary 
— opowiadał Dunikowski — 
czym był Przybyszewski w 
tych latach w Krakowie; gdy 
by po jednej stronie ulicy 
szedł Chrystus, a po drugiej 
Przybyszewski — to wszyscy 
ludzie patrzyliby na Przyby­
szewskiego".

Przybyszewski jest wówczas 
bohaterem własnych utworów 
literackich, autobiograficznych 
powieści i dramatów, wkra­
cza również jako bohater do 
utworów współczesnych pisa­
rzy. Sądzę, iż zwłaszcza jego 
przeciwnicy utrwalają teraz tę 
niewiarygodnie żywą legendę. 
„Prorokiem wykolejeńców" na 
żywa go Andrzej Niemojew- 
ski, w „Małpim zwierciadle", 
ukazuje pisarzu Adolf Nowa- 
czyński, o „satanizmie nagich 
a pijanych dusz" pisze Luto­
sławski w „Bańkach mydla­
nych". Gdy fala tych nie zaw 
sze zdrowych fascynacji bio­
grafią Przybyszewskiego przy 
cicha — podsyca ją ponow­
nie wydany tom wspomnień 
pt „Moi współcześni", a właś­
ciwie ich części pierwszej 
„Wśród obcych" (1926). jako 
że część druga „t^śród 
swoich" ukazała się już w trzy 
lata po śmierci pisarza, w 
1930 r. Wspomnienia rozbu­
dowywały bowiem sugestyw­
ny obraz przywódczej roli le­
go twórcy najpierw w literatu­
rze i środowisku literackim 
niemieckim, a następnie uka 
zywały jego odkupicielską ro 
lę w Młodej Polsce.

Dwie wydane ostatnio na 
ten temat książki znakomicie 
uzupełniają się i razem two­
rzą całościowy obraz. Maria 
Kuncewiczowa opisuje z dro­
biazgową starannością lata 
dzieciństwa i młodości przysz 
lego satanisty, zatrzymując 
szczególnie uwagę na karko­
łomnym skoku z Łojewa do 
Berlina, a następnie na rów­
nie doniosłym przejściu spod 

nej, cichej uliczce ale repre­
zentacyjne, wewnątrz zwła­
szcza zwracają uwagę prze­
stronne, wysokie koryta­
rze, hole, wygodne po­
mieszczenia biurowe. Zaraz 
mi to wyjaśniono. Dom 
powstał jeszcze przed wojną, 
ze składek związkowców, .tó- 
rzy chcieli mieć wyraźnie re­
prezentacyjny gmach. Etelka 
Pollack — kierowniczka Wy­
działu Organizacyjnego ZG i 
Zoltan Hodi — jej zastępca 
z miejsca przechodzą do istoty 
rzeczy.

— Jednym z najpowszech. 
niejszych źródeł konfliktów w 
zakładach są pensje. Ocenia­
my, że w 80 procentach przy, 
padków przyjmowania nowych 
pracowników pracodawcy 
skłonu1 sę dn^ „•
żenie niż to jest przyjęte w 

■ danym zakładzie. Wynika to 
oczywiście z braku siły robo, 
czej. Kiedy przy danych k.wah 
fikacjach, stażu itd robotnik 
otrzymuje w danym przedsie. 
biorśtwie ł8 forintów za gpd~ 
ne to nowy dostanie bez trudu- 
"0 albo i więcej forintów Dzie­
le się. tak nawet w nrz-dsie. 
biorstwd'hz które nie mają 
dobrych wyników produkcyj­
nych, a więc i wysokiego zys. 
ku. Stąd też taka praktyka, że 

kurateli Marty Foerder — w 
objęcia Dagny Juel. Pisarka 
odwiedza miejscowości zwią­
zane z życiem Przybyszewskie 
go, daje ich współczesny 
obraz i nakłada zarazem na 
współczesność dawno zatarte 
krajobrazy. Ale nie tyle tropi 
legendę Przybyszewskiego, co 
raczej usiłuje zrozumieć, dla­
czego filozofia i twórczość te 
go pisarza tak szybko się ze­
starzały i nikogo już nie tylko 
nie Wzruszają lecz często 
śmieszą. „Młody Przybyszew­
ski był jednym z tych arty­
stów — pisze Kuncewiczowa 
— którzy budzą nadzieję, na 
jedność sztuki z życiem. Że 
można tak żyć, jak się gra. 
(...) Muzyka młodego Przyby­
szewskiego była tęsknotą wi­
zjonera, jego życie urągało 
ideałom mieszczańskim. Ale 
wizje i proroctwa są dla oto­
czenia niesprawdzalne, sędzią 
okazuje się Przyszłość. I oto 
dawną Przyszłość, obecna Te 
rażniejszość, odmawia Przyby 
szewskiemu genialności. Nie 
z powodu fałszerstw i złudzeń 
jego wyobraźni; nawet nie ty 
le z powodu obcości idiomu, 
co dlatego, że nie usprawied­
liwił przyznanego mu w mło­
dości charyzmatu".

Czy jednak i ta diagnoza 
nie potwierdza w dalszym cią 
gu legendy sławnego Wielko­
polanina, który po Berlinie, 
podbił Kraków? Andrzej Z. Ma 
kowiecki zauważa bowiem:, 
„Po Przybyszewskim pozosta­
ła legenda realizująca bodaj 
najpełniej wzorzec antyhagio- 
graficzny, będąca odpowie­
dzią na stale obecne zapotrze 
bowanie na legendę negatyw­
ną — tak licznie pojawiającą 
się w innych literaturach, a 
tak nieśmiałą na gruncie lite­
ratury polskiej. Warunkiem 
trwałości legendy Przybyszew 
skiego jest więc dominanta 
„ciemna", dominanta negaty­
wu i „antynormy".

Aż dziw bierze, że tej mro­
cznej legendy i przegranego 
losu nie usiłował nikt w Ostat 
nim okresie przenieść na sce­
nę. Zasłużył na to Strindberg. 
A sam mistrz europejskiego 
satanizmu, Stanisław Przyby­
szewski?

JOZEF RATAJCZAK

Tydzień w kraju Madziarów

Konflikty
Korespondencja własna „Głosu"

robotnik na Węgrzech co roku 
zmienia pracę aby sobię pod. 
nieść zarobki. Tymczasem każ 
da taka zmiana kosztuje pań­
stwo 200 tysięcy forintów...

— Skąd się bierze ta suma?
— W poprzednim miejscu 

pracy nie od. razu znajdują no. 
wego robotnika, więc jakaś 
robota zostaje nie wykonana, 
w. nowym zaś robotnik nie od 
razu się zaadaptuje, najpierw 
zresztą traci czas na czynności 
biurokratyczne W sumie ozna 
'za to dwa tygodnie straty cza 
u pracy tego robotnika.

— I co. związek zawodowi 
występuje przeciw podnoszę 
■liu zarobków robotniczych?

— Związek zawodowy wy. 
•sfęnuie 'w obronie interesu za 
logi, jako całości, także w obro 
nie interesu przedsiębiorstwa,

Kameralny 
„Król włóczęgów"

Spośród .żelaznego" repertuaru operetkowego po utwór Ru­
dolfa Frimlo pt. „Króla włóczęgów" chętnie sięgają teatry 
dramatyczne. Nie obywa się wówczas bez drobnych (jeśli 

— to pół biedy) ustępstw na rzecz muzyki i śpiewu. Wyekspono­
wane za to jest aktorstwo. Dobrze się stało, iż Teatr Muzyczny w 
Poznaniu zdecydował się na wersję operetki Frimla, zawierającą 
niemal wszystkie fragmenty muzyczne. Nie zatraciła się przez to 
zwartość dramaturgiczna dzieła, a zarówno soliści, chór jak i orkie­
stra w pełniejszy sposób mogli zaprezentować swoje umiejętnoś­
ci.

Kierownictwo muzyczne spektaklu objął najbardziej doświad­
czony dyrygent Teatru Muzycznego — Roman Jankowiak. On to, 
mając świadomość możliwości poszczególnych wykonawców, sta­
rał się wydobyć z nich wszystkie walory. Usiłował wznieść się po­
nad banalność partytury, nie zapominając przy tym o muzycz­
nym charakterze gatunku. Dyrygował uważnie, panując zarówno 
nad sceną i kanałem.

Reżyserię powierzono Ryszardowi Ronczewskiemu. Powstało wi­
dowisko pełne ruchu. Poszczególne postaci narysowane zostały 
wyraziście, w czym nie ustrzegł się reżyser nawiązania do trady­
cji melodramatycznej. Akcja posiadała zróżnicowane tempo w za­
leżności od charakteru wydarzeń scenicznych. Wątpliwym po­
mysłem inscenizacyjnym (i mało uzasadnionym) wydaje się wpro­
wadzenie postaci Kwintesencji przed każdym aktem. Ryszard 
Ronczewski dysponował niewspółmiernie dużą liczbą wykonaw­
ców w stosunku do przestrzeni sceny Teatru Muzycznego, przez co 
w scenach zbiorowych niekiedy panuje po prostu tłok. Nie pomo­
gły tu nawet wysiłki scenografa Ryszarda Strzembały, który sta­
rał się zaprojektować scenę w sposób jak najbardziej ekonomicz­
ny, a przy tym wartościowy artystycznie. Ograniczył zabudowę 
sceny do minimum, eksponując czynnik malarski. Zadowolić mo­
gły także kostiumy, trafnie uwydatniające walory zewnętrzne 
poszczególnych postaci.

Pomocą dla reżysera była choreografia Zofii Kuleszanki, wtapia­
jąca taniec i ruch sceniczny w ogólny zamysł reżyserski.

Osią dramaturgiczną spektaklu była postać Tabarie, gościnnie 
odtwarzana przez Tadeusza Wojtycha. Za jego sprawą scena oży­
wała, Jego temperament i nadzwyczajna vis comica udzielały się 
pozostałemu zespołowi. Spośród partii wokalnych na większe za­
interesowanie zasługuje Bożena Scharf, która posiada wszelkie 
zadatki, by podołać coraz trudniejszym partiom pierwszoplano­
wym. Jej Huguette była pełna życia, aktorsko i starannie opra­
cowano wokalnie. Katarzyną de Vaucelles była Janina Guttnerów- 
na, która zdecydowanie góruje nad pozostałymi partiami kobiecy­
mi opanowaniem scenicznym i doświadczeniem wokalnym.

W partii Villona — tytułowej — wystąpił Jerzy Dzianysz. Był 
on mało przekonywający aktorskd, a jego śpiewowi jakoby brako­
wało swobody i świeżości. Duże umiejętności aktorskie zaprezen­
tował Andrzej Wizo jako Ludwik XI. Swobodne podawanie przez 
niego tekstu, jak również stworzenie postaci oszczędnymi środka­
mi jest niewątpliwym osiągnięciem. Wśród pozostałych wykonaw­
ców na wymienienie zasługują Jacek Sikorowski jako Rene, Raj­
mund Wolff joko Tristan, Jarosław Stępowski jako Olivier oraz 
Antoni Urban jako Thibaut.

Pewne niedostatki dają się słyszeć jeszcze w orkiestrze, gdzie 
przy kameralnym składzie choćby najdrobniejsze uchybienie jest 
tym więcej zauważalne. Powiększenia liczebności wymaga rów­
nież zespół chóralny. Poprawiłaby się zdecydowanie siła jak 
i równowaga brzmienie poszczególnych głosów.

Podobnie nie w pełni mogły zadowolić fragmenty baletowe, 
gdzie trudno byłoby szukać lekkości i niewymuszoności.

Nowa premiera w Teatrze Muzycznym przygotowano została 
sporym wysiłkiem całego zespołu i pozwala żywić nadzieję, iż 
scena ta powraca do najbardziej wartościowego repertuaru ga­
tunku.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Teatr Muzyczny w Poznaniu: Rudolf Friml — „Król włóczęgów”. 
Premiera — 39 listopada 1980 Kierownictwo muzyczne — Roman 
Jankowiak. Reżyseria — Ryszard Ronczewski Scenografia — Ryszard 
Strzembała. Choreografia — Zofia Kuleszanka.

bo im ono ma lepsze wyniki 
tym więcej może dać załodze. 
Nasze przedsi^biorst i. mają 
daleko idącą samodzielność.

Sporo jest też dyskusji wo­
kół podwyżek pensji. Robi się 
to tak, że w przedsiębiorstwie 
planuje się kwotę podwyżek, 
stosownie do wyników finan­
sowych osiągniętych w poprzed 
nim roku. Kwota ta jest uz­
gadniana z radą zakładową. 
Potem dzieli się tę kwotę na 
poszczególne oddziały przed­
siębiorstwa. też wespół z ra. 
dą zakładową Następnie przy 
dzieła się kwoty dla poszczę, 
gólnych warsztatów i brygad 
Tam już dzieli się konkretnie 
pomiędzy pracowników. obi 
to kierownik wraz z związko­
wym mężem zaufania. Bez 
zgody tego ostatniego każda 

decyzja płacowa jest nieważ­
na. Kiedy mąż zaufania nie 
może uzgodnić stanowiska z 
kierownikiem zakłada veto. I 
decyzja nie może wejść w ży­
cie póki na wyższym^szczeblu 
(dyrektor — rada zakładowa) 
nie zostanie uzgodniona.

Bywa, że jednak już przy 
pierwszym podziale wystąpią 
różnice zdań między dyrekto­
rem a związkiem zawodowym. 
Zwykle wystarcza zagrożenie 
prawem veta i dyrektor zmie 
nia zdanie Jeśli nie — media­
torem jest ciało wyłonione 
przez zarząd główny i minis­
terstwa resortowe. Ale dyrek­
torzy bronią się przed taką 
ewentualnością, albowiem pa­
rokrotne zastosowanie wobec

D4
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Z WIATREM...

Komisja energetyczna Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych za 
apelowała do wszystkich państw 
świała, aby w dobie kryzysu e- 
nergetycznego zaczęły korzystać 
z ogromnych mas energii, jaką 
niosą ze sobą wiatry i huragany. 
Komisja ta obliczyła, że drzemią 
w nich wręcz gigantyczne możli 
wości energetyczne. Można by z 
nich otrzymać 16 razy więcej e- 
nergii od tej, jaką obecnie zuży 
wa cała ludzkość.

Nie można dopuszczać do te­
go, aby tak wielka energia szła 
z wiatrem — apeluje komisja.

RYBKI pilnują skarbów

W wielkim domu towarowym 
w Londynie wystawiono kolek­
cję diamentów i szmaragdów. Mi­
mo że kolekcja była niesłychanie 
cenna, prawie jej nie pilnowano. 
Drogocenne kamienie leżały po 
prostu na dnie wielkiego akwa­
rium, w którym pływały rybki. 
Trzeba jednak wiedzieć, że były 
to najbardziej krwiożercze ryby, 
niesłychanie żarłoczne piranie. 
Złodziej, który zanurzyłby rękę 
w akwarium, musiałby się na­
tychmiast pożegnać ze swoją 
kończyną.

Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA nr 45

Poziomo: 1 — grochu lub fa 
soli, S — kminkówka, 8 — 
Flettnera, 9 — kończy alfa­
bet grecki, 10 — można mieć 
wątpliwe (anagram wyrazu 
BIALI), 11 — myli się tylko 
raz, 12 — krzyżówkowa za­
toka lub konopie manilskie 
wspakowo, 15 — człowiek z 
Arizony, 18 — trójchloroety­
len 20 — zerka zza chmur, 21 
— obyś jej nigdy nie miał, 22 
cyrk lodowcowy, 24 — w ■ dłu 
gopisie, 27 — botaniczne grzę 
zawisko. 30 — jezioro w La­
ponii, 31 — nie tylko papie­

dyrektora prawa veta powodu­
je konsekwencje polityczne. 
Po prostu instancja nadrzędna 
dochodzi do wniosku, że dy­
rektor ten nie zdaje egzaminu.

Sporo jest skarg z powodu 
niewłaściwego stosowania pra 
wa pracy. Idzie £u o długość 
urlopów, o warunki pracy Ale 
spory z tej sfery, jeśli nie 
zostaną załatwione na szczeb­
lu zakładu idą do sądu praęy, 
który jest w każdym wojewódz 
twie, a nadto jest Izba Pracy 
w Sądzie Najwyższym.

Funduszem socjalnym samo­
dzielnie gospodaruje związek 
zawodowy (rada zakładowa). 
Stołówka, żłobek, przedszkole, 
kultura snort. wczasy to dzie 
dżiny, które najczęściej finan­
suje się z tego funduszu przy­
dzielonego radzie zakładowej 
przez przedsiębiorstwo. Wiel­
kość funduszu socjalnego pkreś 
la się w planie i w skali kra­
ju. wyrićsl on w i nR0 mkn nąą 
ft na jednego zatrudnionego, 
a w 1981 roku ma wynosić 
i iwo rt nn tono mn->na kćnal- 
dodać les-ez" newien procent 
od zysku przedsiębiorstwa by 
waia przeto załogi w których 
fundusz ten wynosi i 2 000 ft 
na głowę.

Byłem także w konkretnym 
przedsiębiorstwie, mianowicie

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Niesie poeta
Niesie poeta worek metafor, 

odpędza z piersi korowód zmor, 
a tu zamknięty przed nim semafor 
i ehcą go zepchnąć na boczny tor.

Niesie poeta przemyślne rymy, 
by nimi olśnić znudzony świat, 

.ale księgowy wyczerpał limit, 
■ nie chcą mu wiersza na łamach dać.

Niesie poeta, stuknięty biedak, 

ten wymuskany przez siebie wiersz, 
ale redaktor wiersza mu nie da, 
no, bo chce przecież zarobić też!

Niesie poeta ciężar swych zniewag 
i znowu bije głową o mur: ■ 
zamiast sonetu jest zdjęcie chlewa — 
spada poeta na fizys chmur.

Leży na ziemi, spogląda smętnie, 
rozciera sobie na głowie guz, 
dać mu więc trzeba godziwą rentę — 
mamy w tej kwestii ustawę już!

ros niszczy zdrowie, ale. Łona 
także, 32 — perka, rojber, 
ryczka..., 33 — nad Notecią, 
34 — pnącze, 35 — nie zdobi 
człowieka.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 43
Prawoskośnie: poczta, Panama, karaka, szczur, kaszta, po­

goda, boraks, palacz, reszta, ..Lechia”, wandal, kartka. Lewo 
skośnie: portal, paczfca, Tanaka szrama, kaczką, poszuir, Bogota, 
parada, relaks, leszcz, wachta, Kandia.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Jan Organiściak, Kórnik; Lubomila Wiśniewska, Pożnań; Ta­
deusz Gąszczak, Poznań, Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska 
Księgarnia Wysyłkowa.

w Fabryce Samochodowych 
Urządzeń Elektrycznych, ab/ 
zapoznać się z pracą podsta-. 
wowej komórki związkowej. 
Janos Perenyj — tamtejszy 
sekretarz związkowy (odpo­
wiednik naszego przewodni­
czącego rady zakładowej) był 
do niedawna kwalifik' wanym 
robotnikiem (ślusarzem). Jako 
taki pracował w zakładzie 18 
lat i jednocześnie społecznie 
udzielał się w związkach. Od 
roku 1974 jest etatowym se­
kretarzem (jedynym etato­
wym na 1800 pracowników, 
ma do pomocy jedynie sekre­
tarkę na etacie zakładu; on 
sam jest na etacie związku, a 
więc płacowo niezależnym od 
zakładu!). Tu się dowiaduję, 
że najwyższym organem związ 
kowym w przedsiębiorstwie 
węgierskim jest Kolegium 
Mężów Zaufania i Rady Za­
kładowej. W sumie jest to 80 
osób. Na tym forum omawia 
się plan 5-letni zakładu, plan 
roczny zbiorowy układ pra- 
cy, zawierany na 5 lat, ale 
co roku korygowany(l). Opera 
tywnie natomiast nracuje ra­
da zakładowa zbierająca się 
co miesiąc • statutowo, ale 
praktycznie nawet częściej. 
Na czele rady jest sekretarz 
— czyli w naszym przypadku

Pionowo: 1 — anagram wy­
razu MASŁO, 2 — synonim 
tężyzny, 3 — anagram wyra­
zu RAKSĄ, 4 — chodzi w rę 
ce sędziego, 5 — paUndromo- 
wy ptak, 6 — anagram wy­
razu LIANA, 7 — olimpijski, 
13 — wtyczka do naciągania 
strun, 14 — bąbel na cieczy, 
10 — widełki z gumką, 17 — 
moneta zdobiąca strój ludo- 

-wy, 18 — marynarz minus 
miesiąc — drzewo, 19 — pier 
wiastek chemiczny, 23 — dla 
Araba, 24 — zamek królew­
ski w Krakowie, 25 — niżej 
kolana, ale z tyłu, 26 — rzym 
ska Artemida, 27 — kapusta 
+ mięso, 28 — ręka, 29 — 
lęk.

Litery z kratek ponumerowa 
nych w prawym dolnym ro­
gu, czytane w kolejności od 
1 do 3# utworzą zawsze aktual 
ne hasło.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 45” — czekamy do piąt 
ku, 9 stycznia 1981 r. Wśród 
czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe brzmienie hasła 
rozlosujemy 5 książek po 100 
złotych, ufundowanych przez 
Społeczny. Komitet Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc w 
Poznaniu. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolska”, 1074, kod 60-959 
Poznań.

Janos Perenyj, wybierany w 
głosowaniu tajnym przez 
wspomniane Kolegium.

Recepta sekretarza J. Pere- 
nyjego na uniknięcie konflik 
tów? — Uzgadnianie wszel­
kich decyzji administracji' z 
radą zakładową, udział związ 
kowców już we wczesnych fa 
zach rodzenia się koncepcji, a 
następnie przy formułowaniu 
decyzji.

Zaś na pytanie, co mu spra 
wia największą trudność w 
pracy, tak. odpowiada:

.— Najtrudniej umieć . się 
skupić, gdy w grę wchodzą 
tak różne sprawy, od planów 
przedsiębiorstwa do umiesz- 

> czenia w żłobku dziecka k 
rejś pracownicy. A nauczy­
łem się przez te 6 lat na sta­
nowisku sekretarza związko­
wego, ' jaka to odpowiedzial­
ność powiedzieć „tak” albo 
„nie”. W codziennej pracy 
najwięcej kłopotów z rozdzie­
laniem rożnych dóbr, których 
jest za mało, na przykład ’-;c 
rowań na wczasy. 1 trzeba 
dość często mówić „nie”, tr: 
ba podejmować decyzje nie 
popularne, bo wszystkich po­
trzeb zaspokoić nie można, a 
trzeba postępować sprawied-’ 
wie.

’ MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Rozpoczął się 
spis zwierząt 
gospodarskich

(PAP) 2 bm. rozpoczął się 
styczniowy spis pogłowia 
zwierząt gospodarskich, któ­
ry trwać będzie do 6 bm. O- 
ko-ło 67 000 rachmistrzów uda 
lo się do indywidualnych gos 
podarstw rolnych w celu ze­
brania danych dotyczących 
liczebności bydła, trzody 
chlewnej, owiec i kur. Gos­
podarstwa uspołecznione spo­
rządzą sprawozdania w tej 
kwestii.

Wulkan St. Helens 
znów aktywny

(PAP) Wulkan St. Helens na 
zachodnich krańcach USA po 
witał nowy rok wzmożoną ak 
tywnością. Już w ostatnim 
dniu starego roku zarejestro­
wano wstrząsy sejsmiczne o 
natężeniu do 3 st. w skali 
Richtera, które powtórzyły się 
nastęonego dnia.

W Wielkopolsce

Wichura uszkodziła 
wiele linii energetycznych
INFORMACJA własna

Dość silne wiatry wiejące 
w noc sylwestrową oraz z 
czwartku na piątek poczyni­
ły znaczne szkody w napo­
wietrznych liniach energetycz 
nych i telekomunikacyjnych w 
Wielkopolsce. Brygady awaryj 
ne energetyków i pocztowców 
pracowały bez przerwy przez 
cały Nowy Rok; skutki wichu­
ry usuwano także w piątek i 
w nocy z piątku na.sobotę. Po 
mimo, iż sobota (3. I) jest 
dniem wolnym od pracy — 
nadal będą pracować brygady 
naprawcze.

Jak informuje główny inży 
nier Zakładów Energetycznych 
Poznań — Andrzej RaJkuła naj 
trudniejsza sytuacja powstaja 
w Pilskiem. W sumie — w pią 
tek rano na terenie pilskiego, 
noznańskiego' i leszczyńskiego 
nozbawionych było prądu o- 
koło 8 000 gospodarstw domo­
wych oraz innych odbiorców 
energii na terenie tych woje­
wództw. 50 osób w Nowy Rok, 
nonad 100 w piątek usuwało 
awarię na 2 liniach wysokiego 
' 28 liniach średniego napię­
cia; awarie -pozbawiające prą 
du 413 stacji transformatoro­
wych. Z relacji głównego in­
żyniera Zakładów 
nvch Kalisz — Wacława Han­
sa wvnika. iż w piątek w po 
ludnie 150 energetyków usuwa

Energetycz

„Desa" popularyzuje współczesną sztukę
(PAP) 30 galerii przedsię­

biorstwa „Desa” popularyzu­
je sztukę współczesną w ca­
łym kraju. W ostatnich la­
tach galerie te organizowany 
przeciętnie 200 wystaw twór­
czości współczesnych artystów 
plastyków w każdym roku. 
Ekspozycje tę łatwo dostęp­
ne, przyczyniają się do kształ 
towania gustów. W galeriach 
Desy” oglądano więc twór­

czość najbardziej znanych na 
-zych artystów, a wśród nich 
U Stażewskiego. A. Lenicv,

W PRASIE

Lista artykułów objętych przedsprzedażą 
najwcześniej w końcu lutego

(PAP) Mnogość artykułów 
deficytowych i trudności z 
ich nabyciem oraz ekonomi- 
zna 'potrzeba za?'"ażowan a 

dochodów pieniężnych ludno­
ści, w zamian za gwaranci 
otrzymania towarów w okreś 
lonym czasie — skłaniają do 
szybkiego wprowadzenia 
przedsprzedaży najba^dz'”’ 
poszukiwanych wyrobów prze 
myślowych. Forma ta obowią 
zuje zresztą w różnej postaci 
w kilku województwach. W 
Warszawie np. już w IV kw. 
1980 r; prowadzono zapisy na 
meble i pralki automatyczne. 
Przewiduje się utrzymanie te­
go systemu również w I kw. 
1981 r.

W skali całego kraju po­
dobne systemy przedsprzeda­
ży zostaną zastosowane na 
przełomie lutego i marca. 
Przełożenie termińu na dru­
gą część I kwartału spowodo 
wane jest koniecznością pre- 
"yzyjnego określenia dostaw 
już na podstawie ■ planów 
przyjętych przez załogi zakła 
dów produkcyjnych. Chodzi 
nie tylko o. plany wytwór­

ło awarie na 12 liniach ener­
getycznych w Kaliskiem i Ko 
nińskiem. Uszkodzenia te po 
zbawiły prądu ludzi korzysta 
jących z pośrednictwa 400 sta 
cji transformatorowych. Naj­
łagodniej skutki wichury odczu 
li mieszkający w rejonie Kęp 
na; najgorzej — Konina. Ener 
getycy pracują nieprzerwanie, 
jednakże kolejne porywy wia 
tru powodują następne uszko 
dzenja.

Tir
Tym razem wichura wyrzą­

dziła mniejsze niż zwykle szko 
dy w napowietrznej sieci tele 
fonicznej. Z reguły tylko po 
jedynczy abonenci nie mogli 
łączyć się telefonicznie. Więk­
szość uszkodzeń na bieżąco u- 
suwano. Najwięcej złego wiatr 
dokonał w Konińskiem i Pils- 
,kiem.

W Konińskiem na trasy z 
Koła do Izbicy Kujawskiej, na 
odcinku 1 kilometra zostały no 
łamane słupv żelbetowe. Rów­
nież na trasie z Koła do Prze 
deczy w kilku miejscach zer 
warte leżały druty. Natomia5* 
w Pińskiem tvlko z Trzcian’-’ 
do Czarnkowa nie było we-' 
rai łączności telefonicznej. W’ 

S. Gierowskiego, A. Kobzdeja, 
M. Wiecek, T. K -itora, J. 
Mroszczaka,. W. Hasiora i 
W'elU tonrr-U ,.Ho?v”

W „POLITYCE” — Jan Szcze­
pański i jego „Poszukiwanie ro­
zumnego Wyjścia”. Autor, rozwa­
lając ■sposoby wybrnięcia Pold­
ków z kryzysu politycznego i go­
spodarczego, konkluduje, iż tym 
ozumnym wyjściem jest opraco­

wanie zasad funkcjonowania spo- 
,'ećzeństwa socjalistycznego przy 
zielości działających w nim sil; 
■pracowanie zasad planowania i 
■urządzania gospodarką dla jej e- 
ektywności; odtworzenie woli pra 

cy. jej moralności i kultury, stwo 
rżenie gwarancji prawnych dla

mienione uszkodzenia jeszcze 
wczoraj zostały zlikwidowane 
Inne nwswy heda delćnw’
ne w miarę ich zgłaszania. 

(ph°. a=7:1

ułatwiają też start artystycz­
ny młodym utalentowanym 
plastykom, lansując na wysta 
wach ich twórczość.

Galerie „Desy” starają się 
prezentować również i sprze­
dawać prace artystów zagra 
nicznych. m, in. z Bułgarii 
Kuby. Wietnamu, ZSRR 
Francji, Włoch. Japonii, An­
glii, Hiszpanii, RFN, a także 
prace artystów pochodzenia 
polskiego, osiadłych w USA 
Anglii i innych krajach. W 
popularyzacji sztuki współcze 
snej ..Desa” współdziała z mu 
zęami regionalnymi, klub? 
MPiK, zakładami pracy, wici 
c'-'mi damami kultury.

zdobyczy ruchu roku 1980; rozpo­
częcie procesu wychowania naro 
du w działaniu demokratycznym. 
W „POLITYCE*’ również reportaż 
z Karlina pt. „Erupcja” Jolanty 
Pędziwiatr i Władysława Wrza- 
ska.
, W „CZASIE” — Andrzej Sobo­
ciński daje sźkic teoretyczny o 
kierowniczej roli partii komuni­
stycznej w artykule „W zwiercia 
<ile czasu teraźniejszego”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — arty- 
Jcuł dyskusyjny Mieczysława Jan- 
czarka i, Michała Piekarka „Oko­

ców wyrobów finalnych, ale 
również kooperantów.

Handel ćhce przede wszyst 
kim, aby system przedsprze­
daży dawał pełną gwarancję 
otrzymania towaru w ściśle 
określonym czasie. Nie ma 
natomiast żadnych wiążących 
decyzji co do sposobu opro­
centowania kwot przekazywa 
nych do handlu w ramach 
przedsprzedaży. Można są­
dzić również, że przy wyku­
pie towarów płacić się będzie 
cenę obowiązującą w dniu, w 
którym odbierać się będzie 
artykuł.

Z formą przedsprzedaży, 
specyficzną dla nienasycone­
go rynku, związanych jest 
wiele nieprawidłowości. Zna­
ne są przykłady odstępowania 
miejsca w kolejce oczekują­
cych bądź wielokrotnego wpi 
sywania się na listę po to, aby 
sprzedać deficytowy towar 
po cenach czarnorynkowych. 
Trudno przeciwdziałać tym 
zjawiskom. Rzecz jednak w 
tym, by maksymalnie je ogra 
niczyć.

Nowoczesne wagony 
pocztowe z „Pafawagu*1
(PAP) W Fabryce Wago­

nów „Pafawag” we Wrocła­
wiu trwają .prace przy budo­
wie serii 100 nowoczesnych 
wagonów pocztowych prze­
znaczanych dla Ministerstwa 
Łączności. Pierwszych 15 wa 
gonów Poczta Polska już o- 
trzymała, do końca br. otrzy 
ma dalszych 10 wagonów.

Nowy wagon pocztowy soeł 
nia w pełni wymogi między­
narodowej komunikacji i łącz 
ności. Wyposażony jest we 
wszystkie niezbędne urządze­
nia do S?yb’-’e$ segregacji li­
stów, pacze' i innych przesy­
łek,

Pociągiem elektrycznym 
z Poznania

także do Świnoujścia
INFORMACJA własna

Zelektryfikowane są obec­
nie wszystkie wyjazdy kolejo 
we z Poznania. Szczecińska tra 
sa do niedawna znajdowała się 
„pod prądem” tylko do tego 
miasta. W połowie grudnia 
włączono do sieci następny 
odcinek — od Szczecina do 
Świnoujścia. Stworzyło to mo 
zliwość połączenia taką trak- 
:ją Poznania ze Świnoujściem, 
bez potrzeby zmieniania loko 
motyw w Szczecinie. /

Możliwość ta — jak dowie­
dzieliśmy się w Ministerstwie 
Komunikacji — zostanie nie­
bawem wykorzystana. Latem 
gdy do rozkładu jazdy wpro­
wadzone będą sezonowe po­
ciągi (m. in. nosoieszny „Błę 
kitna fala”), trasę z Poznania 
do Świnoujścia obsługiwać hę 
dą pociągi elektryczne. Powin 
no to usnrawnić ruch pasażers 
ki z Wybrzeżem Szczecińskim, 
a nadto — przy zgodnym z 
•ozkładem jazdy kursowaniu 
nociagów — nieco skrócić czas 
-okopywania trasy do Swino- 

.'liścia. .
Wkrótce też planuje się 

maksymalne wykorzystanie 
toakcii elektrycznej w ruchu 
tow?rr>wvm na tej linii. Jak 
-rzewiduia fachowcy, eksnedio 
y-onie ładunków nowinno dzię 
H temu odbywać sie rytmicz 
nieb Skorzysta na tym i Po­
znań nfrzvmuiacv z nortu świ 
notnskieeo snoro przesyłek.

(bon)

lice demokracji”. Chodzi o poję­
cie powszechnie dzisiaj stosowane, 
by nie rzec nadużywane, zwła­
szcza przez tych, którzy nie znają 
jego właściwego znaczenia. Auto­
rzy tłumaczą je właśnie na język 
powszedni.

W „PRZYJAŹNI” — Jerzy pe. 
kalski w artykule „Mówią fakty” 
przedstawia polsko—radzieckie srto 
sunki handlowe: w ciągu dziesię­
ciolecia 1970-1979 nasz import 
wzrósł z 5 do 17 mld zł dewizo­
wych i w podobnej skali również 
eksport: z 5,4 do 17,8 mld zł dewi 
zowych. Bliższej analizie poddał 
autor wzajemne obroty w dziedzi 
nie surowców

W „MOTORZE” - Wiesław Nkj- 
najt pisze, że „Regeneracja jest ko 
niecznością”. Mowa o odnawianiu 
części zamiennych w polskiej mo­
toryzacji.

LEKTOR
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STYCZEŃ

3
Sobota

Danuty 
Genowefy

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Niedzielo

Tytuta 
Eugeniusza

Słońce: S.03—15.S1

TEATRY

POZNAŃ

WIELKI — sob. g. 19 „Otello”, 
niedz. g. 19 „Wesele Figara” (stu 
denci PWSM).

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 
.Wiedeńska krew".
NOWY — sob., niedz. g. 

.Rewizor”.
19

LALKI i AKTORA — sob., niedz. 
g. 11, 17 przedst. zamknięte.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Doli­
na Issy” — pow.; 9.10 Kom pozy 
torzy standardów — I. Berlin; 9.30 
Prosto z kraju; 9.45 Mała peran 
na muzyka — recital L. Kentnera; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Bał 
kanton; 10 James Jones: „Stąd 
do wieczności”; 11.30 Kreolski 
jazz K. Ory’ego; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Ziele na kraterze” — pow.; 
14 Wybitne interpretacje muzyki 
baroku; 15.05 Słuchaj razem z na 
mii; 16 Studio 202; 17.05 Muzycz 
na poczta UKF; 17.40 Sylwetka 
piosenkarza — R Bachri; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Koncert jakiego nie było; 19 Przy 
Stanek Oleśnica; 19.20 Gra Zespół 
Swing Workshop;- 19.35 Opera — 
J. F. Haendel: „Rinaldo”; 19.50 
„Dolina Issy” — pow.; 20 Baw 
się razem z nami; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Bracia Jack

praszamy do Trójki; 19 Muzycz­
ny portret Z. Namysłowskiego; 
19.35 Opera tygodnia — G. F. Haen 
del; 19.50 „Dolina Issy” — pow.; 
20 Jazz piano forte; 20.40 „Dia­
belski kar Aa wał”; 21 Divertimen 
ti Mozarta gra holenderski zespół 
instrumentów dętych; 21.30 Go­
mółkowe melodyje; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Bracia 
Jackson; 2215 Studio Teatralne 
Pr. III: „Ciemności kry ją ziemię”; 
23.25 Z towarzyszeniem smyczków; 
23.50 Oscar Wilde: „Krytyk jako
artysta"; 24 Między dniem 
snem.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30,

a

son; -22.15 „Po balu’’ słuch.

Praca
Pracowników 
ogrodnictwo, 
ska 69.

zatrudni 
Kasztelań- 

7332g

Zatrudnię na dobrych 
warunkach galwanika 
(lub przyuczę), szlifierza 
— polemika i kobietę. 
Poznań, ul.' Modrzewio­
wa 25. 7327g

Zatrudnię bieliźniarkę do 
szycia' biustonoszy na 
pełny lub pół etatu. Wa­
runki dobre do omówie-
nia. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 7446g

PROGRAM IV: 
ranek muzyczny;

8.05 Stereo: Po
9 Wielkopolska

Przyjmę pracownicę do 
krojenia lekkiej odzieży 
damskiej. Poznań, ul. 
Poplińskich 5A. ' 6849g

KINA

„Prywatne piekło”

22.45 Dawnych wspomnień czar; 
23 Poezja J. Wittlina; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 1.7, lt9.30, 22.

Cukiernik przyjmie pracę 
— poprowadzi zakład. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 7517g.

Lekarstwo „Persantin”.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 7586g

Palacza sumiennego (sty 
czeń. luty) przyjmie ogrod 
nictwo w Baranowie 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 7520g.

• Sprzedaż
Kożuch damski nowy, bi 
blioteczkę. Dąbrowskiego 
130B, m. 17 po godz 15.

7439g

Opiekunka dochodząca 
do półrocznego dziecka
potrzebna. Os Czecha 94 
m. 3. tel. 77-68-17 7539g,

Ceramik oraz wykonaw­
ca form gipsowych do- 
trzebni. Dobre warunki 
do uzgodnienia Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 7542g.

Kożuch, płaszcz skórza­
ny damski, kożuch męs
ki. Te! 603-89 T4Wg

Błam łapki karakułowe 
czarne Tel. 455-87 7471g

Kożuch męski rozmiar 
średni, sprzedam. Tel. 
33-18-87 6745g

CZEMPIŃ: 
(amer.).

JAROCIN: 
(amer.).

KALISZ 
..Parszywa

Powrót do domu’’

Kosmos: sob., niedz.
dwunastka”

niedz. „Wielka podróż
Lolka” OpoŁ); Stylowe:

(amer.).
Bolka i 

„Emil
komediant” (NRD), „Zemsta różo 
wej pantery” (ang).

KONIN Centrum: 
„Czterej pancerni i 
„Gorączka sobotniej

sob., niedz. 
pies” (poi.), 
nocy’’ (ame-

rj’kańskl), niedz. Filmy rysunkowe 
dla dzieci; „Człowiek z marmu­
ru” (poi.): Górnik: „Król Cyga­
nów” (amer.), „Wnuk swojej bab 
ci” (radź.).

NOWY TOMYŚL: sob., niedz. 
„Rocky II” (amer ), niedz. „Co 
wiemy o Popielu” (poi.).

OBORNIKI: „Zabójstwo chiń­
skiego maklera” (amer), „Poca-
łunki z Hongkongu” (amer.).

PIŁA 
(amer.); 
(amer.),

Iskra: 
Sokół: 
niedz.

„Maratończyk” 
sob., niedz. „Rój” 
„Niech żyją du-

chy” (czech.).
PNIEWY: „Ale kino” (amer.).

SŁUPCA: „Rocky II” (amer.), 
„Kiedy liście opadają” (poi.).

SZAMOTUŁY: sob., niedz. „Po 
wrót Mechagodzilli” (jap.), niedz. 
„Pies w cyrku” (poi.).

TUREK: „Nosferatu — wampir” 
(RFN).

WRONKI: sob., niedz. „Hair” 
(amer.), niedz. „Nieznana plane­
ta” (poi.).

^""'radio

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy
gnały dnia; 
cert życzeń; 
poMt.-społ.;
rowców; 
klerem.

; 11,05 Poetycki kon-
; 11.30 Przegląd prasy

11.40 Tu Radio Kie-
12.25 Spotkania z toi­

13.01 Studio „Gama”;
15.05 Popołudnie dziewcząt 1 chłop 
ców; 15.35 Kącik melomana — 
Ottorino Respighi: Fontanny rzym 
skie; 15.55 Aktualności kultural­
ne; 16 Muzyka i Aktualności;
16.30 Muzyka; 17.10 Magazyn Związ 
kowy; 17.30 Radlokurier; 19.25 
Gra H. Miśkiewicz; 19.30 Podwie
czorek przy mikrofonie wyd.
sylwestrowe; 21.05 Gwiazdy jaz­
zu; 21.35 Przy muzyce o sporcie;
22.23 Gdańsk na muzycznej
nie; 23 Minął dzień; 
Was Polska.

23.15
ante- 
Wita

Wiadomości: 0.01, 1,
10. 11, 12 05, 14, 15, 17,

2, 3,
19, 21,

5, 9.
22.

PROGRAM II: 8.35 Studio Mło-
dych; 8.55 Poranek w Studiu 
. Gama”; 9.40 Meto-sprawy; 9.50 
R Leoncavallo — fragment opery 
„Pajace”; 10 Teatr PR: „Nasz 
domek jednorodzinny”; 11.35 „Ra 
dioproblemy”; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Zapowiedź audy­
cji popołudniowych; 12.10 Tańce 
z oper i baletów; 12.25 Groch z 
kapustą; 12.45 Śpiewający kom­
pozytorzy; 13 Koncert chopinow 
ski z nagrań W Kędry; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 14.25 Magazyn 
dla działkowiczów; 14.45 Robert 
Schumann — Pieśni; 15.10 „Cza­
ta”; 15.35 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16.15 Muzyczne Archi 
wum PR; 16.40 Czas i ludzie; 17 
Z archiwum jazzu 17.30 Szersze 
spojrzenie; 17.50 J. Massenet — fr 
opery „Esclarmonde”; 18.25 Stu-
dio „Gama' plebiscyt; 18.35
Public, międzynarodowa; 18.45 Gra 
O. Peterson; 10.05 „Matysiako­
wie”; 19.33 Tygodnie Muzyczne w 
A scenie; 31.10 Rep. literacki; 21 40 
..Dolina Issy” — fragm. pow.; 22 
Gwiazdy estrady — W Siemion;
23. W. Byrd: Msza pięćiogłosowa; 
23.35 Kącik starej płyty.

PROGRAM IV: 8 J. B. Loeillet: 
Sonata F-dur op. 1' nr 4 na flet 
i basso continuo; 8.10 R-TV Szko- 

• ła Średnia dla Pracujących — Kul
tura średniowieczna;
Ork. „Studia SI”;
dla nauczycieli;

8.25 Gra
8.30 Aud.

ni i Tańca
Nowego Sącza;

.Dolina
8.50 Zespół JE>ieś

,,Dunajca” z
9 Kształt miłoś

ci: „Miłość a rozłąka”; 9.20 Pieś 
ni Czajkowskiego i Schuberta śpię 
wa M. Price (sopran, stereo). 10 
Kraje i wydarzenia; 10.20 Estra­
da przyjaźni; 11 Zwierzęta zna­
ne i nieznane. 11.20 S. Francois 
gra Debussy’ego (stereo); 11 30 
Mozart — sceny z „Łaskawości Ty 
tusa” (stereo); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda ‘płyt (ste 
reo); 12.40 Rozmowy o książkach; 
13 „Dwojgiem uszu” (stereo); 13.25 
Sławne dzieła, sławni wykonaw­
cy... (stereo); 15 Studio „Gama” 
w Stereo — Musical w Stereo — 
„Irma Le Douce”; 16.05 Jęz. an­
gielski; 16.20 jęz. łaciński; 16.45 
„Konsolidacja” — fel.; 17 Radi^- 
express; 17.15 Stereo: Muzyka po 
pracy; 17.40 Opow. E. Pietryka; 
18 Stereo: Grająca Szafa; 18.25 
Ludzie, epoki, obyczaje — „Księż 
na łowicka”; . 18.06 Przymiarka 
do przyszłości; 19 15 Jęz. franę.; 
19.30 Studio Stereo zaprasza; 22.15

Niedziela; 10 Klub młodych miłoś 
ników muzyki; 11 Wierzenia i 
obrzędy różnych narodów; 11.25 
Podhalańskie krzesane; 11.35 Zgad 
nij, sprawdź, odpowiedz; 12.05 
Teatr klasyki dlay młodzieży szkol 
nej; 13.10 Klub Olimpijczyków 
(jęz. polski); 13.30 Studio Stereo 
zaprasza; 14.10 Wersje i kontro­
wersje; 14.40 Muzyka z jednej 
płyty; 15 Teatr PR — studio’ ste­
reofoniczne; 16.05 Stereo: Nie tyl 
ko przebój; 17 Popołudnie z baj 
ką; 17.30 Stereo: Z muzycznego 
katalogu; 18 Radiolatarnla — pro 
gram o najnowszych osiągnięciach 
nauki i -techniki w świecie; 18.30 
Konfrontacje z encyklopedią — 
astrologia; 19 Opera — „Miłość 
do trzech pomarańcizy”; 22 Wiel­
kopolski kalejdoskop sportowy, 
22.10 Międzynarodowa Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 1980.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

Spawacza gazowego przyj
mie warsztat.
Kościelna 58a.

Poznań 
7507g

Zatrudnię kierowcę na 
Stara. Poznań - Piątko­
wo. Drobnika 31, w godz 
16—18. 7546g

Programowany 
towy wysokiej 
diomagnetofon 
Sharp prod

dwukase- 
klasy ra- 

typu 
japońskiej

Wersje i kontrowersje — 
naukowa: 22 50 Recitativ 
Dydony z opery „Dydona 
asz”.

Wiadomości: 6, li, 15, 16,

NIEDZIELA

public. 
i aria
1 Ene-

22.55.

PROGRAM I:
8.20 Musicon z Poznania; 9.05 Ma 
gazyp Wojskowy; 10.05 Inf. spor 
towa; 10.10 Pół wieku polskiej pio 
senki; 10.30 „Jak wodniki udo­
bruchały suma”.; 11 Koncert przed 
hejnałem; 12.05 W samo południe; 
12.45 Polskie miniatury muzycz­
ne; 13 Studio „Gama”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 „Pokerek” — słuch. 17 Ra­
diowe orkiestry przed mikrofo­
nem 17.30 Radio. Młodych; 16.07 
Laureaci Plebiscytu Studia „Ga­
ma”; 19.25 Przy muzyce o spor 
cię; 20 Koncert życzeń; 21.05 
„.Stare Nowe Loki”; 22 Telegra
my muzyczne ze świata; 
Moja audycja muzyczna;
formacje sportowe; 
piosenek.

22.30
23.05 In

23.15 Rewia

Wiadomości: 0.01, 1,' i, 3, 4, 5, g.
7, 8, 9, 10, 16, 19, 21,

PROGRAM II: 7.45
mia Muzyki 
Hogwooda: 
dzielę; 8.35 
poetyckie 1 
Mszy św z

Dawnej

23.

Gra Akade- 
pod kier. C.

8.20 Zawsze w nie- 
F. Liszt — Harmonie 
religijne; 9 Transm
kościoła św. Krzyża 

w Warszawie' 10 Niedzielne spot 
kania: 12.05 Poranek muzyki sym 
fonicznej; 13 „Sobowtór” —
słuchowiskc; 14.35 Rytmy kar-1 
nawałowe Meksyku; 15 Teatr 
dla młodzieży; 15.45 J S.
Bach — 2 konc ; 16 Walce F. Cho 
pina: 16.30 Wizyty 1 podróże; 18
Panorama wokalistyki polskiej;
18.35 Felieton public. krajowej;
18.45 Moda i piosenka; 19 Recital
Bogumiła Meca; 19.20 Studio Mło­
dych; 20 Wielcy artyści estrady 
i kabaretu; 21 Wojsko — strate­
gia — obronność; .21.15 Piosenki 
żołnierskie; 21.30 Rozmaitości mu 
zyczne; 22 Poema Piasta Dantysz 
ka herbu Leliwa o piekle; 22 30 
Magazyn studencki: 23.35 Public, 
międzynarodowa 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7 30, 
14.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Przegląd 
dycji tygodnia: 8.35 Komu

8.30,

au- 
pio-

senkę...;- 9 „Dolina Issy” — pow.; 
9 10 Przygrywki chorałowe Bacha; 
9.30 W stronę kultury...; 9.50 
Przygrywki chorałowe Bacha: 10
60 minut na godzinę; 11 Dixle- 
land na klarnecie; 11.15 Muzycz 
ny portret M. Grechuty; 12 Ope­
racja „Czarny Orzeł”; 12.25 Mu­
zyka z sal koncertowych; 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 
Kontrapunkt; 14.30 Muzyczne pre 
miery Pr III; 15 Rep pt. „Na 
dziejka”: 15.20 ..Perły” — nowa 
płyta C King- 16 O „Motorach” 
E. Zegadłowicza: 16 15 Muzycz­
ny portret C. Niemena; 17 Za-

Szlifierza — polemika i 
ślusarza przyjmę zaraz, 
na cały etat lub na 1/2 
etatu. Poznań - Górczyn 
ul. Stęszewska 7. 7296g

Przyjmę pomoc do cu­
kierni na Winogradach. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 7494g.

Ślusarza lub pracownika 
do przyuczenia przyjmę. 
Wytwórnia Sprężyn, Ba­
ranowo. ul. Za Miedzą 5.

7497g

Malarzy do malowania 
szklarni wewnątrz przyj- 
mę zaraz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
7519g.

muzea

W poniedziałki i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA, RZE 
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) — g 10—15. śr. 1 piąt. g. 
12—18, soboty, dni przedśw. i 
4 I — zamknięte.

MUZEUM FORTU VII - g. 9—16, 
niedz. i św. g 10—16,

HISTORII 
CZEGO (St 
niedz i św. 
..Sztandar 
Śląska”,

RUCHU
Rynek) —

g 10—18, 
symbolem

ROBOTNI- 
g. 9—17, 
wystawa 
polskości

INSTRUMENTÓW 
NYCH (St Rynek) • 
niedz. 1 św g 10—15.

MUZYCZ- 
g. 9—18.

NARODOWE (ul. Marcinkowskk- 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go. Sztuki Średniowiecznej. Malaj 
stwa Polskiego, Polskiej Sztuk: 
Współczesnej ą. 9—18 niedz i św 
g. 10—15. Wystawa: „Kolekcja
Atanazego Raczyńskiego' 
23. III 1981 r.

do

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Góra Przemysława) — wt., czw 
pląt g 9—15, pon., śr. g 12—18. 
niedz i św g. 10—15. „Kultura 
ludowa Peru” (do 4. I. 4981 r.).

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. i św 
g. 10—16,

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St Rynek) - g 9- 

18, niedz 1 św. g 10—15. Wysta 
wa: „150-lecle wybuchu Powstania
Listopadowego”

MUZEUM b. 
czego 1943—1945 
Niezłomnych 2) 
g. 10—16,

do 1S 1 81
obozu karno-śled 
w Żabikowie (ul 
— g. 9—16, niedz

MUZEUM LITERACKIE H. STEN 
KIEWICZA (St. Rynek 34) g. 10- 
17, niedz 1 śr g 11—15

MUZEUM WIELKOPOLSKIEG( 
PARKU NARODOWEGO w Pus* 
czykowle — g. 10—16.

MUZEUM A MICKIEWICZA 
(w Smtełowie) — g. 10—16

MUZEUM 
10—17.

MUZEUM 
nlawa) — g

MUZEUM 
g 10—16

MUZEUM

MUZEUM 
g. 10—16.

MUZEUM 
FIEDLERA 
10-13

W GNIEŹNIE - g

ROLNICTWA (Szre 
9—15.
W ROGALINIE

W

W

KORNIKU

GOŁUCHOWIE

S

- PRACOWNIA \
(Puszczyk ówko) — g

BIBLIOTEKA IM E RA CZYŃ 
SKIEGO rpl Wolncś?1 19) - .Ar
tologle1 
czw g 
• św t

- śr I pią: 4 9- 19. w
sob g 9 13 nlec

nieczynna (do 31 1 1981)

»

@ Kupno
Stary obraz kuplę, Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 6447g.

sprzedam. Henryk Stró- 
żyk. Tarnowo Podgórne, 
ul. Szkolna 12 lub tel 
Poznań 452-61 godz t0v 
18. 7462g

Szelak kupię Tel 636-09, 
wieczorem. 6470g

Nóż krawiecki elektrycz­
ny RFN. sprzedam. Dab 
rowskiego 118 m. 4.

7464g
Bony PeKaO kupię. Po­
biedziska. tel. 192. 7374g

Bony PeKaO kupię. Tel.
67-39-05. 7460g

Włoskie rozkładane łóżecz 
ko dziecięce, Tel. 556-42. 

7477g

Wtryskarkę hydrauliczną 
do mas plastycznych ku­
pię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7598g

Kożuch damski nowy, ko 
żuszek dziecięcy, młodzie 
żowy sprzedam Tel 
32-33-20 po godz. 16.

7474g

Nowy i używany kożuch 
męski, damski dziecięcy ' 
sprzedam. Tel. 79-02-64

7630g |

Nowy akordeon ..Welt- 
meister”. Tel. 520-65.

Simsona sprzedam. Tel. 
67-19-96 w godz. K—19.

WMg

Futro łapki .karakułowe 
nowe, sprzedam. Os. Wiel 
kiego Października 12A. 
m 5 od godz. ,16. 6898”

Kożuszek włoski krótki 1
pierścionek. Tel. 32-58-70
po godz. 13. 7509g

Zestaw stereo Ferguson.
radio - adapter - magne
tolon. Leonarda la m. 4.

7525g

Nowy, długi męski ko­
żuch, zegarek kwarcowy 
wskazówkowy, sprzedam. 
Świerczewskiego 108A m.
8. 7241g

Kożuch grecki, damski 
rozmiar 46, 'Jasny beż, 
sprzedam. Tel. 32-50-78.

7423g

Futro karakułowe norko 
we. sprzedam. Włodkowi-
ca 29 7424g

Sekretarzyk, bibliotekę 
gdańską fortepian, sprze 
dam. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 7430g

Kożuchy tureckie dam­
skie. męskie, płaszcz 
skórzany męski. T?el. 
729-26. 7426g

Ciągnik C-4011 w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. 
Roman Winiarski. Choro­
bowo, tel. Kłecko 40.

7550g

Nadwozie Fiata 126p. Mó
7716g rawska 17A. ,7626g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu

ORGANIZUJE
w dniu 4 stycznia 1981 roku
KURSY NIEDZIELNE 

* p"zygotowujące do egzaminu czeladniczego i mistrzowskiego w nastę­
pujących zawodach:
godz. 8.00

godz. 10.00

godz.' 12.00

— betoniarz, bieliźniarz, blacharz, brązownik, chemiczne 
czyszczenie, chłodnik, dekarz, dziewiarz, elektryk, elek­
tromechanik, elektromechanik pojazdowy, fotograf, fry­
zjer, galwanizer, garbarz, gorseciarz, hafciarz, introliga­
tor, kaletnik, kamieniarz, kominiarz, kotlarz, lakiernik 
samochodowy, modniarz, murarz, optyk, pozłotnik, ry­
marz, studniarz, szklarz, teleradiomechanik, wulkaniza­
tor, zbrojarz, zdun, zegarmistrz, złotnik.

— cukiernik, kelner, kierowca mechanik pojazdowy, kra­
wiec, kucharz, mechanik pojazdowy, młynarz, piekarz.
frezer, instalator sanitarny, kowal, malarz, malarz 
peciarz, ślusarz, tokarz. ta-

Zajęcia na kursach niedzielnych odbywać się będą w godz. od 8 do 14.30 
w Poznaniu, przez okres około pół roku.
Na zebraniu informacyjnym obowiązuje wpłata pierwszej raty w wy­
sokości 1000 zł.

Ponadto przyjmuje się zapisy na Kursy: 
kwalifikacyjne: czeladnicze i mistrzowskie wieczorowe
Studium Doskonalenia i Dokształcania Mistrzów na tytuł Mistrz 
Dyplomowany
Obsługi agregatów malairskich
Obsługi wytwornic pary i gorącej wody
Obsługi wózków akumulatorowych i spalinowych
Obsługi „Fiata 126p” — dla potrzeb własnych
Kierowców samochodowych kategorii B i C
Diagnostyki samochodowej dla mechaników samochodowych
Spawaczy gazowych i elektrycznych
Klasyfikatorów ogumienia
Palaczy centralnego ogrzewania i kotłów wysokoprężnych
BHP I, II, III stopnia — na zlecenia zakładów pracy
Gotowania i wypieku ciast
Gospodmka
Kroju i modelowania (doskonalący) dla czeladników i mistrzów 
krawieckich
Naprawy zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa domowego i pra­
lek automatycznych
Oraz inne (również na zlecenia zakładów pracy).

INFORMACJI UDZIELA:
Ośrodek Kształcenia i Doskonalenia Zawodowego

P o z n a ń, ul T. Kościuszki 57

3573-K1

PTF 'Paderewskiego 7) . P: •
gląd prar fotograficznych studer 
tów PW sSP’ - g 10 19. niedz 
g 10—15 (do K) I 81).

Z D Z
Telefony. 548-47. 594-86. 
w godzinach, od 8 do 19.



UWAGA ZAKŁADY MEBLOWE!
Polonijny Zakład Drzewny
Poniec, ul. Gostyńska 22 
(woj. leszczyńskie)

SPRZEDA
FORNIER EGZOTYCZNY: 
orzech amerykański, teak, palisan­
der, bubinga, padouk.

Informacje — Poznań, tel. 67-42-50. 7749g

• Praca
Sprzedawców po szkole 
handlowej względnie z 
praktyką w handlu do 
sklepu warzywa, owoce, 
kwiaty przyjmę od za­
raz. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7»65g.

® Kupno
Kożuch męski duży'zagra 
niczny kupię. Poznań, 
tel. 33-15-15 wieczorem. 
________ __ __________ 7916g

• Sprzedaż
Szczenięta rodowodowe ra 
sy eocker-s0aniel sprze­
dam. Tel. 671-803. 7792g

• Samochody
Sprzedam Fiata 128 3p. 
Dąbrowskiego 58 (par­
king), godz. 15—18. 7465g

Fiata 126p — 600, 1977 — 
76, kupię. Tel. 20-77-98 po 
południu. 7000g
Nadwozie Fiata 125p, 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7444g.
Fiata 125 dobrze utrzyma 
nego od uczciwego użyt­
kownika kupię. Ul. Uro­
cza 4 (przy pętli autobu­
su- 67 Naramowice — Kre 
sowa)’. 7506g

t Dnia 28 grudnia 1980 roku zakończył swoje 
pracowite życie nasz drogi ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek przeżywszy 92 lata, śp.

WINCENTY KLAWITER
e me ryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm. 
o godz, 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

ul. Rawicka 21

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 12.45. 7560g

tDnia 31 grudnia 1980 roku opuściła nas na 
zawsze w wieku-67 lat, po długich, cięż­
kich i z ogromną cierpliwością znoszonych 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. mo­
ja najdroższa żona, nasza ukochana 1 troskli­
wa mama, teściowa 1 babunia

MARTA KACZMAREK
z domu Bondke

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Sarnowie' w niedzielę 4 b’m, 
o godz 1,2,30. a następnie pogrzeb na miejsco­
wym cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążeni

Rawicz
mąż, dzieci, synowe i wnuczki 

Sarnowa, ul. Kilińskiego 7 7779g

Z głębokim żalem żegnamy zmarłą niespo­
dziewanie naszą b. długoletnią, sumienną i 
cenioną pracownicę

LONGINĘ ZIĘTEK 
odznaczoną Odznaką . Honorową m. Poznania 

oraz tytułem Zasłużonego Pracownika 
ZE — Poznań.

Odeszła ód nas 
niana koleżanka, 
wiek.

Pamięć o Niej 
sze.

nagle serdeczna i niezapom- 
szlachetny i łubiany czło-

zostanie wśród nas na zaw-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 stycznia 1981 r 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Dyrektorowi 
inż. Zygmuntowi Ziętkowi 

szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
z powodu śmierci

Żony
s k ł a d aj ą 

Kierownictwo Zakładu Energetycznego Poznań, 
Związek Zawodowy Energetyków, 

NSZZ „Solidarność”. POP — PZPR, 
oraz koleżanki i koledzy.

W dniu 31. 12. 1980 r. zmarł nasz długoletni, 
były, pracownik .

WOJCIECH SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie si.ę dnia 3. I 1981 r. o godz.

13.30 na cmentarzu komunalnym w Swarzędzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd. Rada Spółdzielni oraz załoga 
Transportowo-Spedycyjnej Spółdzielni Pracy 

„Transpol” w Poznaniu
9-K3

Dnia 30 grudnia 1980 roku zmarła nagle 
przeżywszy lat 50 nasza długoletnia, zasłużona
pracownica energetyki

LONGINA ZIĘTEK
z domu Idziaszek 

odznaczona Honorową Odznaką m.

Była dla nas serdeczną, życzliwą

Poznania.

i nieza-
pomniahą 

Cześć
koleżanką.
Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 3 stycz­
nia 1981 roku o godz. 14.30 na cmentarzu na 
Junikowie

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja i pracownicy
Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego

2666-K3-w Poznaniu.

tDnia 29 grudnia 1980 roku opatrzona Sa­
kramentami św. zakończyła swoje praco­
wite. pełne dobroci, poświęcenia i ofiarności 

życie nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia. przeżywszy lat 87 śp.

FRANCISZKA BUCZAK
z domu Wróbel

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 na cmentarzu

we wtorek 6 bm. 
miłostowskim

R O D Z IN A
W smutku pogrążoną

ul. Mści bor a 
dawniej: Majakowskiego.

Wartburga 353 po stłucz 
ce sprzedam. Tel. 519-59.

T910g

Fiata 126p kuplę. Oferty 
(rok, cena) „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 78O3g.

Mieszkanie własnościowe 
M-5 w Toruniu sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 74«lg.

M-J własnościowe kuplę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 7499g.

Samochód VW Golf, rocz 
nik 1978 sprzedam. Tel. 
77-75-66. 7887g

Audi 100GL, przebieg 
75000 km, stan b. dobry, 
sprzedam. Tel. 32-16-58.

7443g

Sprzedam Fiata 132 - 2000.
1980. Kostrzyn, Dworco­
wa 15. tel. 308. 7614g

Bezdzietnemu pracujące­
mu małżeństwu wyńajmę 
komfortowy pokój za­
raz. Zwycięstwa 28 m. 24. 

7341g

Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7416g.

Warszawę M-20 sprzedam.
Poznań, Kasprzaka 2A. 
m. 3. 7485g

Ladę 1500S, pilnie sprze­
dam. Tel. 67-99-76.
________ .________ 7487g 
Wartburga 312 sprzedam. 
Tel. 405-91,7515g

• Lokale
Pomieszczenie, pracownię 
krawiecką Puszczykowo 
— Puszćzykówko poszu­
kuję. Płatne rok z gó­
ry. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 7770g,

Dwa mieszkania 2-poko 
Jowe nowe budownictwo 
z telefonami zamienię na 
mieszkanie 4-pokojowe z 
telefonem (dolny taras Ra 
taj). Tel. 78-01-58 po godz. 
16. 7566g

Kulturalna pani z dziec­
kiem zaopiekuje* się star 
szą osobą w zamian za 
oddzielny pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 7531g.

Kawalerkę umeblowaną 
odstąpię, płatne z góry. 
Os. Bajkowe, ul. Grim­
ma 36. 7579g

tZ. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 grudnia 1980 roku zmarł nagle, prze­

żywszy lat 70-.

KAZIMIERZ LANGE
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 bm. 
o. godz. 11 na Miłostowie.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprz'ed domu żałoby 
o godz. 10, ul. Małachowskiego 4 m. 25 
dawniej: Michała 41B. 7780g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 grudnia 1980 roku zasnęła w Bogu w wie­
ku 74 lat. -nasza ukochana żona, matka, te- 
ściowa i babcia, śp.

z Brodów
STANISŁAWA DOPIERAŁA

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafial­
ny w Krotoszynie nastąpi w sobotę 3 bm. 
o godz. 14 z kościoła przy ul. Więźniów Po­
litycznych.

W smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

Krotoszyn, ul.. Piastowska 7. 7781g

tDnia 31 grudnia 1989 roku, po długiej J 
ciężkiej chorobie opatrzona Sakramentami

św. zakończyła swoje pracowite i pełne po­
święcenia’ życie, nasza najukochańsza
teściowa, babunia, przeżywszy lat 73,

mama, 
śp.

MARIA SZYMAŃSKA
z domu Kotus

5 bm.Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek ; 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Głuchowska 11.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
23 grudnia 1980 .roku zakończył swoje 

cowite życie ukochany mąż, ojciec, teść i 
dek. przeżywszy lat 73, śp.

7804g

dnia
pra- 

dzia-

MIECZYSŁAW HOTTER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 6 

o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

bm.

żona z rodziną
ul. Strzecha 36 m. 1
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 12.45. . . . • 7585g

Dnia 28 grudnia 1980 roku zmarł nagle nasz 
długoletni, sumienny, uczciwy pracownik

WŁADYSŁAW SZYMAŃSKI
woźny szkoły

Rodzinie Zmarłego Wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, pracownicy administracji, 
grono pedagogiczne 

Komitet Rodzicielski i młodzież. 
Zespołu Szkół Gastronomicznych 

w Poznaniu.
7682g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 grudnia 1980 roku zmarł niespodziewanie

henryk Kucharczyk
wieloletni kierownik Rejonowego Związku Spó­

łek Wodnych w Chodzieży.

W pamięci naszej zostanie Jego piękna 
stać wzorowego pracownika i serdecznego 
legi .

po- 
ko-

1981Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 stycznia
roku o godz. 12.30 na cmentarzu w Chodzieży.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Zarząd i pracownicy 
Rejonowego Związku Spółek Wodnych 

w Chodzieży.
4-K3

Dnia 30 grudnia 1980 r. zmarł były długoletni, 
ceniony pracownik naszego zakładu ’

IGNACY KLOREK
Pogrzeb odbędzie się 3 bm. o godz. 9.30 w Ce- • 

lekwicy..

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
juęia składają: • ‘

Dyrekcja związki zawodowe 
oraz współpracownicy 

Rolniczego Zakładu Doświadczalnego 
w Przybródzie

M-5 spółdzielcze. S-poko- 
jowe 70 mi Osiedle Ra­
sa pilnie zamienię na 2 
mniejsze mieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 7530g.

Mieszkanie własnościowe 
M-4 x- telefonem przy ul. 
Urbanowskiej, Os. - Sło­
wiańskie zamienię na 
M-6 własnościowe Wino- 
grAy lub Piątkowo. Tel. 
22-WM7. 7493g

Pokój wynajmą młodemu 
małżeństwu. bezdzietne­
mu. Dobra 10. 6829g

• Nieruchomości
Dom bliźniaczy 10% wew 
nątrz do wykończenia. 
Materiał posiadam, dziel­
nica Grunwald. Poważne 
oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 7437g.

Willę. ewentualnie za­
mieszkałą kupię. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 7403g.

Sklep galanteria odzieżo 
wo - skórzana, Poznań ■— 
przyjmę wspólnika łub 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7482g.

Dom letniskowy murowa 
ny Wojnówku sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 7M6g.

• Różne
Poszukuję solidnego do 
zaprowadzenia zakładu 
betoniarskiego — upraw­
nienia. Palacza 94 m. 8, 
po siedemnastej. 7584g
Posiadam Fiata 125p, 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19,- dla 7489g.

Fliski układam, szybkie 
terminy. Os. Zwycięstwa 
bl. 23 m. 21, Olejnik.

7825g
Telewizory naprawiam. 
Specjalność: turystyczne 
— Elektronik. Junost, tel 
67-13-94 po siedemnastej, 
inż, Plank.47786g
Mikroservice! — Zaworki 
do zapalniczek jednora­
zowych — montaż na po 
czekaniu, naprawa i re­
generacja zapalniczek, o- 
strzenie, dorabianie klu­
czy do mieszkań i samo 
chodów. Uwaga! Skup bu 
•lelek po gazie do zapal­
niczek. D. Barszcz. Armii 
Czerwonej 69 — (obok
LOT-U). 7808g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 
grudnia 1980 r. zmarł nagle, przeżywszy 28 lat

HENRYK JUDEK
dyrektor SKR Lwówek

W Zmarłym żegnamy serdecznego kolegę i ży­
czliwego zwierzchnika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o godz.
13.00 w Brodach Poznańskich.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd, pracownicy SKR i Rada Zakładowa
2-K3

tDnia 28 grudnia 1980 roku zginął śmier­
cią tragiczną przeżywszy 72 lata mój mąż. 
nasz ojciec, teść i dziadek

WOJCIECH PLAZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają

żona i dzieci z rodzinami
Autobus odjedzie z ul. Kosińskiego 17 
o godz. 10.30. . . 7704g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 grudnia 1980 roku zmarł nagle nasz uko-
chany mąż, ojciec, teść, 
śp.

dziadek, pradziadek,

STANISŁAW SIWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz.

9.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku 'pogrążona
RODZINA

ul. Dolna Wilda 28. 7669g

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia
26 grudnia 1980 roku opatrzona Sakramen­

tami św. zakończyła swoje pracowite i pełne 
poświęcenia życie — moja ukochana żona, na­
sza naj.droższa i najtroskliwsza mama, teścio­
wa. babunia, siostra, szwagierka. bratowa i 
ciocia, przeżywszy lat 68, śp.

LUDWIKA PERZ
z domu Jułkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz 
9.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
mąż. dzieci 1 rodzina

Prosimy □ . nieskładanie kondolencjl. 
Dom żałoby: Lożowa 33 m. 4. 7417g

tDnia 26 grudnia 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza kochana ma­
ma, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA AGACIŃSKA
z domu Maślona

Pogrceb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 
10.30 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

ul. Siemiradzkiego 2 m. 1. 7415g

Z głębokim żalemu zawiadamiamy, że dnia 
1 stycznia 1981 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza żona, matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 57

MARIA NOWICKA
z domu Ziętek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

W ciężkim smutku pogrążony

mąż z najbliższą rodziną

Puszćzykówko, ul. Mickiewicza 6. 7867g

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 
drogiego, nam Zmarłego, śp.

BERNARDA CHEŁMIŃSKIEGO
oraz za złożone współczucie

7435g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa-

żona z dziećmi

. Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze śp

KAZIMIERZA KOPCZYKA
'■'raz okazali serce i pomoc ' w czasie choroby 
’?k i po śmierci mego najdroższego męża

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
ŻONA

5-K3 Ul. Mylna 26 m 5.

Tapetowanie, malowanie. 
Kelma,. tel. 67-43-86 godz. 
17—19. 7504g

Nagrobki poleca, zakład 
kamieniarski. Pawlaczyk 
— zamówienia, tel. 614-06. 

6993g

Bl a eh ar st we 
Wyrób, wymiana, 
wa tłumików. Modzelew­
ski Przeżmierowe, Kr»n 
cowa 27. 796Sg

Układanie parkietu, mo­
zaiki. cykUnowanle. Pła­
tek. tel. 67-50-79 . 7«S3g

Układanie parkietu, mo­
zaiki parkietowej również 
w terenie. J-. Glazlński, 
Poznań, Dąbrowskiego 120 
m. 1. tel. 20-27-53 7302g

Malowanie. tapetowanie 
— krótkie terminy. Szy- 
puieki. Konopnickiej 15.

/ 7320g

KOMUNIKAT
ZACHODNIA DOKP w Poznaniu informuje, 
że w związku z trudnościami paliwowo-ener­
getycznymi ....
NIE BĘDĄ KURSOWAŁY DO ODWOŁANIA 
na całej trasie lub na odcinkach nast. pociągi 
ruchu dalekobieżnego:
ooc. 3705' Kraków 16,10 — Wrocław 20,22/20,42 

— Zielona Góra 23,18 — na całej trasie — 
od 5 stycznia 1981 r.,

poc. 7306 Zielona Góra 5,54 — Wrocław 8,18' 
3,39 — Kraków 12,43 — na całej trasie — ed 
5 stycznia 1981 r.,

poc. £706 Szczecin Gł. 5,50 — Poznań Gl. 8,53 
— na całej trasie — od 5 stycznia 1981 r,

poc. 7805 Poznań Gł. 14,15 — Szczecin Gł. 17,10 
— na całej trasie — od 5 stycznia 1981 r.,

poc. 7801 Poznań Gł. 17,11 — Słupsk 22,30 — 
na całej trasie — od 5 stycznia 1981 r.,

poc. 8702 Słupsk 5,00 — Poznań Gł. 11,03 — na 
całej trasie — od 5 stycznia 1981 r.,

poc. 65611 Wrocław 8,15 — Poznań 11,10/11,30 
— Olsztyn 18,53 — na całej trasie od 5 
stycznia 1981 r.,

poc. 56612 Olsztyn 10,20 — Poznań 17,20/17,43 
— Wrocław 20,25 — na całej trasie — od 
5 stycznia 1981 r.,

poc. 16602 Białystok 19,43 — Olsztyn 1,45/2,00 
— Poznań 7,39/8,00 — Wrocław Gł. 10,20 — 
na odcinku Białystok — Olsztyn — od 5/6 
stycznia 1981 r.,

poc. 61601 Wrocław 19,25 — Poznań 21,40/21,55 
— -Olsztyn 3,25/3,45 — Białystok 10,32 — na 
odcinku Olsztyn — Białystok v- od 6 stycz­
nia 1981 'r.,

]5oc. 7412 Poznań 5,00 — Kępno 8,36/8,48 — Ka­
towice 13,37 — na odcinku Kępno — Kato­
wice — od 5 stycznia 1981 r..

poc. 4711 Katowice 15,13 — Kępno 20.11/20,18 
— Poznań 23,52 na odcinku Katowice — 
Kępno — od 5 stycznia 1981 r.,

poc. 7416 Poznań 16,05 — Kępno 19,07/19,10 — 
Katowice 22,48 — na odęinku Kępno — Ka­
towice — od 5 stycznia 1981 r„

poc. 4713 Katowice 22,20 — Kępno 3,02/3,07 — 
Poznań 6,33 — na odcinku Katowice — Kęp­
no — od 6 stycznia 1981 r.,

poc. 8508 Szczecin 0,20 — Toruń 5,42/5,53 — 
Olsztyn 8,14 — na odcinku Toruń — Olsztyn 
— od 5 stycznia 1981 r.,

poc. 5807 Olsztyn 16,20 — Toruń 18,40/18,53 — 
Szczecin 23,58 — na odcinku Olsztyn — To­
ruń — od 5 stycznia 1981 r. 12-K1

BIURO OGŁOSZEŃ
CZYNNE BĘDZIE W NIEDZIELĘ 

w godzinach 11 — 14

t Dnia 30 grudnia 1980 r. zakończyła swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, nasza naj­

droższa siostra, ciocia i kuzynka, śp.

IRENA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 6 stycznia 

1981 r. o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

siostry, brat i rodzina

Os. Kraju Rad 17, 
dawniej: Piekary 8a. 7874g

W . dniu 1 stycznia 1981 roku zmarła w wieku 
69 lat nasza najukochańsza matka, babcia, teś­
ciowa

AGNIESZKA ROSOŁOWSKA
z domu Szczepska

Pogrzeb odbędzie się 4 stycznia 1981 r. o godz 
14 w Tarnowie Podgórnym.

RODZINA

tDnia 24 grudnia 1980 roku zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa i babcia, śp.

KAZIMIERA ENGEL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 stycz­

nia o godz 9.45 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Fabryczna 13a m. 22. 13-U3

4. Dnia 25 grudnia M80 roku zmarł śmiercią' 
I tragiczną, mój drogi mąż, nasz ukochany 
tatuś, dziadziuś, zięć, teść, brat, szwagier 1 wu­
jek, przeżywszy lat 54. śp.

HENRYK JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 

13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona, dzieci.i rodzina

ul Kotlarska 1 m. 29. 76Mg

Duchowieństwu, siostrom zakonnym krew­
nym, są^adom, przyjaciołom, kolegom 1 wszyst- 
Kim. którzy w bolesnych dla nas chwilach 
ikazali pomoc, współczucie oraz wzięli udział 
V uroczystościach pogrzebowych naszego naj-
■oższego meta, oica teścia 1 dziadka

GERHARDA STEINKE
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa:
żona z rodzina
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Zapowiada'

Sobota 3 I
PROGRAM I

10.00 — Program dnia;
10.05 — Promienie życia — pro­

gram wojskowy;

Niedziela 4 I
PROGRAM 1

8.20 „Te le wiz jad a”
dla wszystkich;

9.00 — „Teleranek” 
,,Niedźwiedź pana

10.20 — „Anteńa”;
10.45*— „Majowie — 

zwykłej kultury” 
film dok.;

sport

oraz film 
Adamsa”;

1000 lat nie- 
(1) — franc.

11.35 -> Dziennik;
11.55 — „Gminna

— „Co dalej” 
dakcji Rolnej;

szkoła zbiorcza” -
—‘ program • Re-

Poniedziałek 5 I
PROGRAM 1

15.20 — NURT — Porozmawiajmy: 
„Nauczyciel — rodzina — szko 
ła”;

16.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16:30 — „Zwierzyniec”;
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny”;
17.15 .Arsene Łupin”

cerka z Rotterdamu’
„Tan 
film

18.10
kryminalny TV franęuskiej;

.Impulsy’
spraw pracowniczych;

18.40 — Rolnicze rozmowy;
18,50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
1S.30 — Dziennik;

magazyn

Wtorek 6 I
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi- 
liardów;-

15.55 - Obiektyw;
16.16 — Dziennik;
1630 — Telewizyjny Klub Senio- 

i*a;
16.55 — Międzynarodowy konkurs 

skoków narciarskich — Turniej 
Czterech Skoczni — Bischofs- 
hofen;

17.40 — „Dom i my”;
17.55 — Telewizja Młodych przed 

stawia: „Pociąg” (1);

Środa 7 I
PROGRAM 1

14.30 — „W drodze do nowego” — 
program oświatowy;

15.00 — Telewizja w 
bardów;

sprawie mi­

15.30 NURT
„Zbiór wyników 
tu losowego”;

Matematyka: 
eksperymen-

15.55
16.15
16.30
16.55

— Obiektyw;
— Dziennik;
— Dla dzieci — „Michałki”;
— Klinika zdrowego człowie-

Czwartek 8 I
PROGRAM I

li. 30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

14.45 ..Był sobie człowiek”
franc film animowany;

15.55 — Obiektyw;
17.30 — Magazyn motoryzacyjny;
17 55 — Patrol — „Żołnierska o- 

fiarność”;
18.20 — Telewizja młodych przed­

stawia: „Pociąg” (2);
18.50 — Dobranoc;
18.55 — Sonda — „Widmo”;
19.30 — Dziennik;

Piątek 9 I
PROGRAM 1

14.30

10.30 — 14 Festiwal Zespołów Ar 
tystycznych — Połczyn Zdrój 
80, „Akselbanty” 1 „Garni­
zon” ;

11.10 — Klub Sześciu Kontynen­
tów;

12.00 — Ludwig van Beethoven — 
5 Koncert fortepianowy Es-
dur gra Lew 
warzyszeniem 
w Krakowie;

12.40 — Tajlandia
13.30

ie.M , Kineskop”;
17.80 — W muzeach Watykanu;
10.05 Na estradach świata

kumenibaiŁna;
16.05 — Przeboje mistrzów (1);

Własenko z to- 
Orkiestry TPiT

Spotkanie
Art Sullivan;

14.10 — „Koncert 
ta” —- diramat 
prod. CSRS;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;

- film dok.;
z gwiazdą —

na koniec la- 
kostiumowy

16.30 — Dla dzieci — Skakanka;

12.30" — 'Festiwal muzyki 
skiej i radzieckiej;

rosyj-

13.15 „Baśnie z mojego
ciństwa” — spotkanie z 
ną Januszewską;

dzie-
Han-

13.45 — Losowanie Dużego Lotka;
14.00 — W świecie dzikich zwie­

rząt — „ Ptasznik ’ ’;
14,25 — „Ten nieznośny kłapouch” 

— komedia prod. włósko-fran 
cuskiej:

16.05 — Program dokumentalny;
16.20 — Teatr Telewizji — Istvan 

Orkeny: „Zabawa w koty”;

20.10 — Teatr Telewizji — Fran­
ciszek Zabłocki: „Król w kra­
ju rozkoszy”;

21 10 — ,,Horyzont’ 
ną goździki?”;

Redakcja Szkolna zapo-

21.40

„Czy kwit

Zapraszamy do nas
„Szpilki” (2) — prcgram roz­
rywkowy;

22.10 — Dziennik;
22.25 — „Videografika” — środki 

telewizyjnego obrazowania pla 
stycznego.

PROGRAM 2

10 00

10.35
wa TP;

.Znak” nowela filmo-

Zapraszamy do nas
„Szpilki” (2);

11.05 — Mistrzostwa Polski w za- 
wodzi€ —■ flisacy;

18.40 — Polska Kronika Filmowa;
13.50 — Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec” — dwutygod­

nik historyczny; *
20.10 — Kino Interesujących Fil­

mów: „Dersu Uzała” — rad*ziec 
ki dramat obyczajowy;

22.30 — Dziennik;
22.45 — „Czy możemy się wyży­

wić”;
23.15 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

10.00
radziecki;

.Dersu Użala” film

17.25 — ■ Losowanie Express Lotka 
i Małego Lotka;

17.35 .Konfrontacje' ,,Ener-
gia — nowe granice”;

18.05 — Międzynarodowy .konkurs 
w piłce ręcznej mężczyzn o 
Puchar Bałtyku: NRD — Pol­
ska;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” 

muzyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10

22 15

.Amareord”
franc. film fab,

Dziennik:

magazyn

włosko-

22.30 — 30 minut z architekturą;
23.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

20 10 —- „Aniołki 
„Aniołki w wojsku” — film 
kryminalny;

21.00 — Pegaz;
21.50 — Teatr Telewizji — Jan 

Parandowski: ,.Spotkanie
wśród gwiazd”;

22.25 — Dziennik;
22.35 — „Mózg” — „Bezdroża pa­

mięci”;
23.05 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

10.00 — „Zbyszek” — polski film 
biograficzny;

„Gilbert Becaud w Quebeću”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Estrada folkloru”;
19 30 — Dziennik;
20.10 —■ „Skutki żelaznej konsek-

wencji” — franc. komedia 
minalna;

22.00 — Dziennik;
22.15 — „Blisko i daleko” — 

gram reporterów;
22.50 — Kino Nocne: „Śnieżny

kry

pro

po-
twór” — film fabularny prod. 
USA.

PROGRAM J

15.30 — Program dnia ;
15.35 — Pawłowsk — impresja do

18,10 —- Konkurs Czterech Skoczni 
— sprawozdanie z konkursu 
skoków w Innsbruck u;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Kino Interesujących Fil­

mów: „Dersu Uzała” — dra­
mat obyczajowy;

32.30 — Sportowa niedziela.

PROGRAM 2

18.50

17.40

10 20 „Partyzanckie arsenały”
— program wojskowy;

10.50 — Przeboje tygodnia;
12.20 Na estradach

„Lena na Broadwayu’
świata: 
— prc

11.25 — Poradnik dobrych obycza 
jów;

11.45 — „ Brygady Tygrysa” — 
film A. Matyni i U. Micha­
łowskiej;

16.00 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, 1. 12;

16.30 Język angielski dla
zaawansowanych, 1. 5.

17.00 — Studio Bis;
17 05 — Mnppet Show — Jim Na- 

bors;
17.30 — Gość Studia Bis

Korbecki;
17.45 — Historia muzyki rozryw­

kowej — The Beatles;
16 <35 — Jak długo żyje pro-gram

(ii), gość . Studia Bis 
Grzelak;

16.45 — .Mistrzostwa Polski w za 
wodzi e — kotle jarze;

19.00 — Piosenki tygodnia;

12.20 — „Skarbiec” — dwutygod­
nik historyczny;

15.20 Język angielski kurs

.Szanujmy wspomnienia”
„Podróż poślubna” — film poe 
tycko-muzyczmy.

„Siedemnaście mgnień
wiosny” (10) — film wojenno- 
sensacyjny TV ZSRR;

19.00 — 
19.10 —
19.30 — 
20.10 —

Guy 
21.15 — 

go;
22.00 — 
22.35 — 
212.50 —

gląds

Piosenki tygodnia;
Teleskop;
Dziennik;
Spotkanie 
Beart;
Panorama

z gwiazdą

jazzu polskie-

„Zycie po życiu”;
Poeci recytują wiersze;
„Blisko i daleko” — prze 

najlepszych reportaży
1980 roku.

gram rozrywkowy z udziałem 
amerykańskiej piosenkarki Le 
ny Zawaroni;

12.00 — Program dla dzieci;
13.15 — 

niej;
14.25 —

„Wielka gra” — teletur-

Sprawozdanie z Pucharu
Świata — slalom gigant;

1.5.00 — „Popołudnie fauny i flo­
ry”;

15.45 — Program dla dzieci;
16.20 — „Walić jak w bęben” .— 

komedia prod. węgierskiej;
17.45 — „Blisko i daleko”;
19.30 — Dziennik;
20 10 — „Blisko i daleko”;
21.40 — Program muzyczny.

19.10 — Teleskop;
19.30
20.10

Dziennik;
„Brygady

film A Matyn-i 
łowskiej;

20.30 — Jak długo 
— gość Studia

Tygrysa” — 
1 U Micha-.

żyje program
Bfs — dr A

Ziemilski;
20.40 — Poradnik dobrych oby­

czajów;
21.05 — Mistrzostwa Polski zawo 

dzie — flisacy;
21.25 — 24 godziny;
21.35 — Jak długo żyje program 

— goście Studia Bis — H. Mi 
roszowa i A. Ha-nuszkiewicz:

21.45 Turniej miast, Bank
miast, Progi 1 bariery — frag­
menty programów.

22.10 — „znak” — nowela fil­
mowa TP, reż. I Kamieńska;

32.40 — Język niemiecki, 1. 12.

19.10 — Teleskop;

19.30 — Dziennik;

podstawowy, 1. 12;
15.50 — Język niemiecki — 

podstawowy, L 12;
kurs

16.20 Dla dzieci: Kino Tele-

20.10 — wtorek Meloman* — wie 
czór brahmsowski;

21.10 — 24 godziny;

wizji Najmłodszych;
16.50 — Dla młodych widzów —

Młodzieżowy magazyn 
ki „Lidar”;

17.20 — „Postawy”;

techni-

17.50 „Zawsze teatr”
„Czas Szekspira” — 
elżbietańskl i teatr 
czesny;

PROGRAM 2

21.20 Międzynarodowy turniej
w piłce ręcznej mężczyzn — 
Puchar Bałtyku: Polska — Da­
nia;

(5) - 
dramat

22.10 — „Bez recept” rozmowy 
o wychowaniu;

współ- ,22.40 Język angielski kurs
dla zaawansowanych, 1. 5;

10.00 r— „Opowieść proletariacka” 
— węg film obyczajowy;

10.55 — Międzynarodowy konkurs 
skoków narciarskich — „Tur­
niej Czterech Skoczni” — Bi- 
schofshofen;

17.35 — Program morski;
Ig.05 _ „Opowieść proletariacka” 

— węgierski film obyczajowy:

li. 40 .Klinika zdrowego
wieka”;

12.05 — Ekran reporterów;

19.00
19 10
19.30
20.10
20.40
21.10
21 20

— Piosenki tygodnia;
— Teleskop;
— Dziennik ■
—' „Ekran reporterów”;
— -„Kształt słowa”;
— 24 godziny;
— Dla młodzieży — Porad

1C.00 Język angielski
dila zaawansowanych, 

16.30 — Język angielska 
podstawowy, 1. 12;

kurs 
5;
kurs

17.05 — Towarzystwo Wiedzy Po 
wszeehnej: „Dlaczego gasną 
żarówki”;

nia „Zaufanie”;
22.00 — Wieczory historyczne - 

„O skutecznym rad sposobie”, 
22.30 — Wieczorne rozmowy w krę 

gu rodziny;
23.00 Język angielski

podstawowy, 1. 12.
kurs

11.25 — Popołudnie przygody i po­
dróży:

15.25 Język rosyjski kurs

presji plastycznej i percepcj1 
dzieł sztuki u dzieci i młodzit 
ży”;

Po dramatycznym meczu 
Argentyna pokonała RFN 2:1

(PAP) W nocy z czwartku 
na piątek naszego czasu ro-

Jak padły bramki? W 42 
min. Hansi Mueller celnie do

zegrany został w Montevideo środkował z lewej strony 
boiska, a specjalista od zdo- 

nieju mistrzów tzw. ;,Mundia. bywania bramek głowa. 
Horst Hrubesch, w taki wtaś-

drugi mecz piłkarskiego tur-

lito”. .Mistrzowie świata, pił­
karze Argentyny zmierzyli się 
na stadionie „Centenario” z
mistrzami Europy zespo-
łem RFN. Po dramatycznym 
meczu zwyciężyli Argentyń­
czycy 2:1 (0:1). Bramki strze-
liii: dla Argentyny Kaltz
w 85 min. (samobójcza) i 
Diaz w 88 min. Dla RFN: 
Hrubesch w 42 miii. Widzów 
55 000. Żółte kąrtki Mueller 
(RFN) i Gallego (Argentyna).

Po 23 nieprzegranych me­
czach, reprezentacja RFN do 
znała porażki 'Jeszcze na 5 
minut przed końcem spotka­
nia zespół trenera Derwalla 
prowadził 1:0 i wydawało się, 
że wyjdzie zwycięsko z kon­
frontacji z mistrzami świata. 
Samobójczy £ol Kaltza, a 
trzy minuty później bramka 
Di a-z a przesądziły o wygranej 
Argentyny.

nie sposób zaskoczył Fillola.
W 81 min. Manfred Kaltz 

interweniował przy strzale 
głową Passarelli tak pechowo, 
że posłał ‘ piłkę do władnej 
bramki, obok zaskoczonego 
Schumachera. Dwie minuty 
przed końcem Diaz sprytnym 
strzałem ustalił wynik meczu.

Argentyna wystąpiła w naj 
silniejszym składzie ze wszy­
stkimi 
sem,

„wielkimi”: Kempe- 
Luque, Passa-rellą, a

także- z gwiazdą ostatnich 
miesięcy Maradoną. Mistrzo-
wie Europy także 
wali optymalną 
przewaga w polu 
Argentyńczyków,

zmobilizo- 
jedenastkę, 

należała do 
piłkarze

RFN. atakowali natomiast z 
szybkich kontr. Mecz stał na 
wysokim poziomie, dostarczył 
widzom wielu emocji.

Pierwsze imprezy
Po świątecznej przerwie w 

sobotę 1 niedzielę rozegrane zo 
staną w Poznaniu pierwsze w 
tym roku imprezy sportowe. 
Szczególnie ciekawie zapowia­
da się III turniej kręglarski o 
Puchar Polski. W imprezie tej 
uczestniczyć będą reprezenta­
cje wszystkich pięciu okręgów 
zrzeszonych w PZK: krakow­
skiego, leszczyńskiego, śląsko- 
opolskiego, olsztyńskiego i po­
znańskiego. W skład drużyny 
wchodzi po dwóch zawodni­
ków w każdej z kategorii wie 
kowych. W sumie więc zespół 
liczy 16 osób. Trofeum bronić

w nowym roku
będzie reprezentacja okręgu po 
znańskiego. W sobotę od godz. 
9 na kręgielni Czarnej Kuli ry 
walizować będą młodziczki, 
młodzicy, juniorki i juniorzy • 
młodsi, juniorki i seniorki, a w 
niedzielę od godz. 8 juniorzy i 
seniorzy.

Drugą imprezą rozgrywaną 
w Poznaniu będzie okręgowy 
turniej klasyfikacyjny w szer­
mierce. W sali Warty przy ul. 
Bema w sobotę od godz. 14 ry 
walizować będą florecistki i 
floreciści, a w niedzielę od 
godz. 9 szabliści i szpadziści.

(wił)

Eliminacje
Espana 82“

(PAP) W drugim półfinało­
wym meczu grupy IV elimina­
cji piłkarskich mistrzostw świa 
ta — 82 w strefie azjatyckiej, 
ChRL pokonała Hongkong rzu 
tami karnymi (5:4). Mecz za­
kończył się bowiem, mimo do­
grywki, wynikiem 0:0. W fina 
’e ChRL zmierzy się z KRL-D, 
4 zwycięzca tego spotkania a- 
wansuje do puli finałowej stre 
fy azjatyckiej wraz z triumfa­
torami trzech innych grup. Z 
czterech finalistów, do Hiszpa­
nii pojadą dwie drużyny.

Turniej Czterech Skoczni"

Kanadyjczyk H. Bulan 
wygrał w

Garmisch-Partenkirchen
(PAP) Kanadyjczyk Horst 

Bulau został zwycięzcą drugie 
go konkursu skoków w 
Garmisch-Partenkirchen, roz­
grywanego w ramach „Turnie­
ju Czterech Skoczni”. Wyprze­
dził on Norwega Pera Berge- 
ruda. Stanisław Bobak był 13.

Piłkarze RFN najlepsi
w klasyfikacji belgradzkiego „Sportu"

wiada;
15.20 — NURT — Elemeńty wiedzy 

o sztuce — „Ekspresja — per­
cepcja w wychowaniu muzycz­
nym”;

15.55 - Obiektyw;
16 15 - Dziennik;
16 30 - Dla dzieci — ..Piątek z Pan 

kracym”.
1C55'

dżiny'
17.15 - „

.Dzień dobry, w kręgu ro-

.Kraj za miastem” — pro­
gram publicystyczny;

17.40 — „Pod jednym dachem” (1) 
— komedia obyczajowa TV 
CSRS;

18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19 — Telewizja Młodych przedsta­

wia „Pociąg” (3);
19.30 — Dziennik^
20.10 — „Szajba nr 4” — program 

Wojciecha Młynarskiego;
20.50 — „Osobowy 1980” — program 

satyryczny;
21.25 - Listy o gospodarce;
22.05 — Dziennik:
22.20 — ..Rewia gwiazd” — znane i 

łubiane przeboje śpiewają: 
Afric Simone. Claudia Barry,, 
Randoiph Rosę, Donnę Summer.
Roni Hil i zespół „Money”;

podstawowy. 1. 22;
16.05 — Język francuski — kurs 

podstawowy, 1. 12;
16.40 — Międźynarodowy turniej 

w piłce ręcznej mężczyzn o 
Puchar Bałtyku: Polska — Is­
landia;

17.30 — Popołudnie przygody i po­
dróży;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19 30 — Dziennik;
20.10 •NURT

estetyczne:
— Wychowanie

„Integracja eks-

PROGRAM 2

20 40 NURT Psychologia
„Nauczyciel a struktura inter­
akcji” (cz. 2); ,

21.10 —' 24 godziny;

21.20 — „Zbyszek” 
biograficzny;

22.40 — NURT — 
dzy o sztuce: 
plastyczne w

10 — „Pod jednym dachem” (1) — 
komedia obyczajowa TV CSRS; 

— „Siedemnaście mgnień wios­
ny” (11) — radziecki serial tele­
wizyjny^

12.05 — „Gwiazdozbiór” —• Jerzy 
Stuhr;

•5 45 — Z koszar i poligonów;
16.05 — Język francuski kurs

podstawowy, lekcja 12;
16.35* — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 12;
■7'10 - Dla młodych widzów: Kinc 

Telewizji Dziewcząt i Chłopców
..Dick Turpin” ,Ta jemniczy
ludzie” angielski serial tele­
wizyjny;

— polski firn

Elementy wie- 
„ Wychowa nie 
telewizyjnych

programach szkolnych”;
23.10 Język rosyjski

podstawowy, 1. 12.
kurs

17.35 — Klub Jazzowy Studia Gama 
— „Vademecum”;

18.15 — Małe kino: ..Refleksy” — 
polski film animowany, „Nie 
fantazjuj” — czechosł. film ani 
mowany;

18.30 — „Kształt polskiej kultury’ 
— cz 2; '

19 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
•0.15 — ..Grupa lymg-Kong” (2; 

film sensacyjny TV NRD;
31.45 - 24 godziny;
22 50 - „Gwiazdózbiór” 

Stuhr:
-2.50 — Język francuski 

podstawowy, lekcja 12.

Jer/Ą

kur:

(PAP) Redakcja belgradzkie­
go „Sportu” przeprowadziła tra 
dycyjną ankietę wśród zagra­
nicznych dziennikarzy na naj 
'lepszą reprezentację piłkarską 
Europy w 1980 r. Pierwsze miej 
sce zajęła zdecydowanie^ dru­
żyna RFN, wyprzedzając Wło­
chy i Belgię. Oto pierwsza 
.dziesiątka”: 1. RFN — 328 pkt. 
2 Włochy —• 220 pkt., 3 Belgia
- 202 pkt., 4

5 ZSRR — 60 
”9 pkt., 7—8 
Austria — 17

CSRS — 66 pkt., 
pkt.. 6 Anglia — 
NRD — 17 pkt., 
pkt., 9. Jugosła-

wia — 15 pkt., 10. Holandia — 
1 pkt.

Najlepsza „jedenastka” Eu­
ropy w minionym roku, według 
belgradzkiego „Sportu”: Pante 
lic (Jugosławia) — Kaltz (RFN), 
Collovati (Włochy), Kroi (Ho­
landia), Cabrini (Włochy) — 
Schuster (RFN), Platini (Fran­
cja), Antognoni (Włochy) — 
Rummenigge (RFN), Hrubesch 
(RFN). Ceulemans (Belgia).

Najwięcej głosów otrzymali 
Rummenigge — 65, Kaltz — 
61, Schuster i Hrubesch — po 
3» Kroll — 33.

Atrakcyjne zawody pływackie na Florydzie
(PAP) Wczoraj na 25-metro- 

wym basenie w Gąinesville na 
Florydzie rozpoczął się między 
ta rodowy mityng pływacki z u- 
działem gwiazd światowego 
pływania. Trwać on będzie do 
niedzieli. Po raz pierwszy od 
mistrzostw świata w Berlinie 
Zachodnim z 1978 roku, doj­
dzie do konfrontacji wszystkich 
najlepszych zawodniczek i za­
wodników na świecie.

Na starcie stanęli reprezen­
tanci Kanady, RFN, ChRL, Au 
strii, W. Brytanii, Szwecji, Nor 
wegii, Francji, NRD, Polski, 
ZSRR, Włoch, Belgii, Hiszpa­
nii, Holandii, Argentyny, Mek 
?yku i gospodarzy — USA. W 
nonie zaproszonych, na koszt 
nganiżatorów zawodników, 
maleźli się także Polacy — 
Agnieszka zopkówna, Magda

lena Białasówna i Leszek Gór­
ski, którzy w sylwestra zamel­
dowali się na miejscu startu. 
Czwarta zaproszona zawodnicz 
ka polska — Dorota Brzozow­
ska zrezygnowała z wyjazdu z 
powodu zaległości treningo­
wych.

Na .zawodach w Gainesvil!le 
dojdzie do pasjonujących poje 
dynków m. in. trzykrotnego zło 
tego medalisty Władimira Sal- 
nikowa (ZSRR) z Mikę Brun- 
nerem (USA) na 400 ni dow., 
Jorga Woithe z NRD i Rowdy 
Gainesem (USA) na 100 i 200 
m dow. Wśród kobiet najcieka 
wiej zapowiadają się pojedyn 
ki mistrzyni olimpijskiej Pe- 
try Schneider (NRD) z byłą re 
kprdzistką świata Trący Caul- 
kins (USA) w wyścigach na 200 
i 400 m zmiennym.


